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Rozmowa amb. Winiewicza z  mio. Marshallem

« udzielić pomocy Polsce
Rewizja raportu płk. Harrisona

W  kilka dni później sekre­
tarz generalny ONZ Trygve Lie 
zbił oświadczenie pułkownika 
Harrisona, twierdząc na podsta­
wie dokładnych danych cyfro­
wych, że tegoroczne zbiory nie* 
zapewnią Polsce samowystar­
czalności gospodarczej.

Dnia 6 sierpnia rb. ambasa- 
.dor R. P. Józef Winiewiez od­
był dłuższą rozmowę z sekreta*

Ca d&iak hjlc4C&

Komplefcs m ałej A nglii
Już po raz drugi w tym  roku 

W ielka B ry tan ia stanęła wobec 
konieczności wprowadzenia jak 
największych ograniczeń żywno­
ściowych i opalowych, aby u ra ­
tować k ra j przed kryzysem go­
spodarczym, a  imperium przed 
ostatecznym upadkiem. Pierwszy 
raz rząd angielski -wystosował do 
obyw ateli dram atyczny apel w  
czasie niezwykle ostrej zimy w  
pierwszych miesiącab tego roku. 
Dzięki niezwykłemu wysiłkowi 
górnika angielskiego, pracujące­
go w świeżo znacjonałizowanych 
kopalniach udało się wtedy prze­
trw ać kryzys, którem u ostateczny 
kres położyła oczekiwana z nie­
cierpliwością wiosna.

Z wdzięczności dla b e z im ie n ­
nych, szarych ludzi „podziemi", 
wydobywających czarne skarby 
wyspy, rząd wystawił im pom­
nik. ale nie spełnił swoich o b ie t- , 
nic podwyżki płac.

Pożyczka am erykańska, która 
miała być radykalnym  lekiem 
na wszystkie niedomagania An­
glii, zawiodła na całej linii. Po 
raz drugi więc przedwczoraj po 
długich i burzliwych obradach 
rządu prem. Attlee wystosował 
dramatyczny apel do całego n a­
rodu, wzywając do „zaciśnięcia 
pasa".

Drastyczne zarządzenia rswdo- 
we obniżą w ydatnie stopę ży­
ciową brytyjskich podatników i 
nie przyczynią się do wzmożenia 
popularności polityki rządowej. 
Anglik jest człowiekiem zdyscy­
plinowanym. ale zarazem nie po­
zbawionym sporej dozy krytycyz 
mu.

Nie u ra tu je  rządu brytyjskiego 
upakarzająea Canossa do W a­
szyngtonu ani łaskaw e obietnice 
M arshalla. Pierwsze la ta  powo­
jenne w skazują w  całej pełni, że 
Anglia straciła swoje znaczenie 
jako m etropolia ogromnego im­
perium i że nie może dotrzymać 
kroku im perialistycznej polityce 
swego młodszego kuzyna — USA.

W Londynie i w szeregu in ­
nych m iast angielskich coraz czę 
ściej słyszy się glosy, które moż­
na nazwać „kompleksem m ałej 
Anglii". Przeciętny Anglik nie 
odczuwa już koionizatorskiego du 
cha swoich dziadków-. Miejsce 
dumnego „British Empire" zaj­
m uje skromne, ale realne basło 
„Anglia d la  Anglików".

rzem stanu gen. Marshallem. 
Dziennikarzom, wśród których 
wizytą wywołała duże zaintere­
sowanie, am basador Winiewiez

Marszał^Je Rola-Żymierski, wicepremier Goniułka  
w Gdyni

i inż. K w ia tkow sk i

Nie czekajm y na św. Mikołaja
z W aszyngtonu - radzi p ose ł Z iiliacus

LONDYN. (P A P ) — P oseł Zil-  
liacus, w przem ów ieniu wygłoszo­
nym na posiedzeniu Izby Gmin 
krytyko ięp ł  politykę m in is tra  B e -■ 
pina  W zyw ał on rząd. bv p rze s ta ł 
on op ierać się n a  przesłance, że w 
Stanach Zjednoczonych znajduje  
s>e „śir. M i k o ł a j naw iaza ł zaś
ściślejszy kontakt s  kra jam i Euro­
py Wschodniej i  Z wiązk iem  Budzie  
ckim. Poseł Z illiacns zalecał rz ą ­
dowi, by wznowił rokow ania h an d ­
lowe z rządem  radzieckim , które 
rozbiły się niedaw no z powodu ist­
n iejącej różnicy zdań, a dalej 'd o ­
m agał-s ię  od rządu, by w swej po­
lityce zagranicznej nie u legał wpły­
wom opozycji konserw atyw nej.

Zdaniem  posła Z illiacusa W ielka 
B ry ta n ia  dzięki ściślejszem u zbliżę 
n iu  z k ra ja m i E uropy  W schodniej 
i Zw iązkiem  Radzieckim  nie s trac i j | 
bynajm niej k o n tak tu  ze S tanam i i 
Zjednoczonymi, lecz przeciwnie. | 
znajdzie się wobec nich w lepsze j '  
sytuacji , będzie bowiem wówczas w

Milion ha czeka na parcelacje
W tym roku na Ziemiach Zachodnich

porastanie 25.€00 gosp od arstw  ro ln y ch
POZNAŃ. (A P I)  — Do rozpar­

celowania na Ziemiach Zachodnich  
' pozostało jeszcze około miliona hek­

tarów.

I W bieżącym roku zakończy się 
(p a rce lac ja  gospodarstw  powyżej 

100 lia, co na obszarze 250.000 ha 
da około 25.000 gospodarstw rol­
nych. Jeżeli chodzi o gospodarst­
wa poniżej 100 ha na Ziem iach 
Odzyskanych, to kończy się obecnie 
podział -i u sta len ie  ty tu łów  włas- 

.'ności na Obszarze około 2ĄO.OOO ha.

P rzew iduje się, że po przeprow a­
dzeniu p rac  zw iązanych z przebu­
dową u s tro ju  rolnego, liczba osied­
lonych rodzin dojdzie do 600.000.
- Dotychczas osiedlono ju ż  ponad  
Ą00 tysięcy rodzin chłopskich.

Pó! funta miesa na tydzień
m oże kupić AngEik

D rastyczne  zarządzenie rra d u  brytyjskiego
LONDYN (PAP) Rząd złożył w 

parlam encie p ro jek t ustawy, m ają­
cej przyczynić się do zwalczania kry 
zysu ekonomiczno-finansowego. P ro­
jek t ten zawiera następujące zasa­
dnicze postanowienia:

1) Rząd ma kierować surowce i 
węgiel do przemysłów eksporto­
wych, cieszących się pierwszeńst­
wem. Ma to służyć tym  samym ce­
lom co kierow anie dystrybucją sił 
roboczych.

2) Próba wprowadzenia dłuższego 
dnia pracy w przemysłach kluczo­
wych łącznie z kopalniami.

3) Drastyczne obcięcie im portu 
luksusowego z krajów  o mocnej w a­
lucie. Redukcja ta ma objąć m. inrf. 
benzynę, filmy i artykuły  żywno­
ściowe z Ameryki. Przewidywane 
jest też wzmocnienie kontroli rzą­
dow ej nad importem tytoniu.

4) Obcięcie przydziałów żywności 
dla restauracji i oszczędnościowa 
zm iana system u punktowego. Ogra­
niczenia te  nie obejmą prawdopo­
dobnie kan tyn  fabrycznych, zwlasz-

I cza w  przem ysłach eksportowych, 
cieszących się pierwszeństwem. Ogra 
„ niczenia żywnościowe w gospodarst-

ne w  życie bardzo szybko, powodu­
jąc obcięcie dotychczasowej kwo­
ty  75 funtów szterłingów rocznie 
do mniej więcej połowy tej sumy.

W środę zebrała się rada gene­
ra ln a  (brytyjskich Związków Za­
wodowych, reprezentująca 7 milio­
nów członków, celem odbycia pouf­
nej dyskusji nad powyższym pro­
jektem  rządowym.

Ja k  słychać rada zaaprobowała 
plan prem iera A ttlee zgadzając się 
również na kontrolę rekru tacji sil 
roboczych.

Przy jednym stole
jeńcy  n iem ieccy  

z  angielskim] posłami
LONDYN (PAP). W dniu 

wczorajszym zwiedziła grupa 
jeńców niemieckich bryty 
Izbę Gmin. Jeńcy niemieccy by­
li gośćmi grupy posłów do par­
lamentu, w skład której weszli 
członkowie partii konserwatyw­
nej, liberalnej i Labour Party.

Jeńcy zjedli obiad w towa­
rzystwie posłów1.

Wczorajsza mowa prem. Attlee, 
k tó ry  zapowiedział poważne zm niej­
szenie importu filmów zagranicz­
nych, wywołała wielkie zaniepoko­
jenie wśród mangnatów am erykań­
skiego przemysłu filmowego. Na 
dziś zwołana zestala specjalna kon­
ferencja kierowników towarzystw  
filmowych, k tó ra  ma opracować 
kontrakcję wobec drastycznych za­
rządzeń rządu brytyjskiego, które u-

trudnia wywóz z W. Brytanii zaro­
bionych na firnach sum.

Potentaci filmowi chcą przepro­
wadzić uderzenie wobec filmów bry 
tyjskich w  Stanach Zjedn. P ragną 
oni ograniczyć sprowadzanie fil­
mów angielskich tak  przez, wzajem ­
ne porozumienia producentów i kup 
ców filmowych, jak  również przez 
nacisk na kongres Stanów Zjedn.

Szkodniki niszczą«
połoraę zbioróra świata

Jeden z najbardziej znanych or 
nitologów i etnomologów, dr Ber 
nard  Smit obliczył niedawno pro 
wizorycznie straty, spowodowa­
ne w  rolnictwie przez owady.

Zdaniem jego, około 36 milio­
nów ton ziarna, warzyw i n a ­
sion oleistych ginie co roku z 
powodu szkodników. Liczba ta 
przedstawia bezmala 50*/t ogólno 
światowego zapotrzebowania żyw 
ncściowego.

Pomyśleć: połowę zbiorów ca­
łego św iata idzie na m arne w  mo 
mencie, gdy cały św iat walczy 
ostatkiem sił z trudnościami a- 
prcwizacyjnymi i gospodarczymi.

Czy walka ze szkodnikami, w 
jakiejkolw iek one występują po­
staci i na czymkolwiek żerują, 
nie jest nakazem chwili i obo­
wiązkiem każdego rozumnego 
człowieka?

If odpoutied* i

Amerykanie chcą bojkotować
film p angielsk ie

wach m ają być mniej doktliwe niż 
w restauracjach, przewiduje się jed 
na k dalszą redukcję racji mięsa, k tó ra  
już obecnie pozwala czteroosobowej 
rodzinie na spożywanie tygodniowo 
zaledwie 3 funtów' mięsa,

1 5) Zmniejszenie przydziałów ben-j 
zyny dia pojazdów motorowych.] 
Przew iduje się również obcięcie ' 
I tych przydziałów na cele handlowe 

i naw et dla wojska. Zredukowanie 
kwoty dewiz, jaką obywatel bry­
ty jsk i może wywieźć za granicę.

Zarządzenie to ma być wprowadzo

wień w eksploatacji łerenów naf 
towych w Egipcie <31a towa­
rzystw amerykańskich.

3) inwestycje amerykańskie 
w Egipcie.

Dla realizacji tego programu 
St. Zjednoczone są gotowe u* 
dzielić Egiptowi odpowiednich 
kredytów. Mustafa Maher Rey, 
egipski min. handlu toczy o* 
becnie w Waszyngtonie rozmo­
wy na ten temat. ,

KAIR (API) „Al Misre“ wska*, 
żuje, że rząd amerykański zde­
finiował politykę wobec Egiptu 
wg. następująych wytycznych: |

1) wysłanie do Egiptu amery- j 
kańskiej misji wojsko w-ej celem 
przygotowania armii egipskiej 
na przyjęcie nowej amerykan- 
skiej broni.

2 ) przedłużenie rurociągu naf­
towego z Arabii do wybrzeży 
Egiplu przy zepewnieniu ułat-

Amerykanie kupują Egipt

oświadczył, że rozmowa doty­
c z  ła całokształtu stosunków, 

i polsko " amerykańskich, co do 
szeregu zasadniczych zagadnień 
gospodarczych.

Ambasador złożył sekretarzo­
wi stanu USA memorandum, na 
temat raportu płk. Harrisona o 
sytuacji gospodarczej Polski.

Memorandum stwierdza, że 
sytuacja żywnościowa w Polsce 
poprawiła się, jednakże nie tak 
znacznie, by Polska była samo* 
wyS®rczalną.

roli równego partnera W aszyng to ­
nu zajmującego kierownicze siano  
wisko w polityce europejskiej, nie 
zaś w roli „błagającego o -pomoc  
bankruta".  . .

WASZYNGTON (Obsł. wł.) Jak już donosiliśmy w ub. ty­
godniu, specjalny wysłannik r z ą d u amerykańskiego płk. 
Harrison po powrocie z Polski do Waszyngotonu złożył oświad 
czenie, że sytuacja aprowizaeyj na Polski jest naogół zadawa­
lająca i że za wyjątkiem zbóż siewnych Polsee nie trzeba u' 
dzielać pomocy w ramach dostaw- pounrowskieh.

Opierając się częściowo na oświadczeniu płk. Harrisona; 
rząd amerykański odmówił udzielenia Polsee pomocy.

A



Szpieg Gestapo mm Mossoliniego
u k r y w a  s i e  w  P o l s c e

llidzlono tfo ostatnio na Targach Gdańskich
WARSZAWA — W okresie przed 

wojennym bardzo popularną posta' 
eią w  Warszawie byt zaaklimatyzo­
wany w Polsce Włoch Józef Gbe- 
dśni, właściciel cukierni „G elałeria 
I ta ‘iin a“ przy Alejach Ujazdow­
skich. Nie obchodziła go polityka, 
aie w trącał się do niczego, lubiano 
go ogólnie i nazywano poufale „Jó­
zio M akaroniarz”.

Ghedini posiadał jednak wspól­
nika, nazwiskiem Głowanni Picioli, 
Picioli mieszkał podobnie jak  Ghe-. 
dini od kilku la t w Polsce i  dobrze 
się czuł w  nowej ojczyźnie. W prze 
ciwieństwie do swego wspólnika był 
on jednak fanatycznym zwolenni­
kiem faszyzmu. Zgodnie ze swoimi 
zamiłowaniami, organizował Picioli 
na terenie Warszawy komórkę fa- i 
szystowską, do k tórej wciągnął wie­
le osób z kolonii włoskiej. Picioli kil 
kakrotnie wyjeżdżał w  specjalnych 
m isjach do Rzymu i był łącznikiem 
między Mussolinim a żyjącymi w  
Polsce Włochami. Uważano go ogól­
nie za nieoficjalnego am basadora 
faszyzmu w  Europie Wschodniej.

W okresie okupacji niemieckiej 
Picioli pojawił się znowu w War­
szawie, tym razem jednak we w ła­
ściwej postaci. Nawiązał kontakt z 
Niemcami i rozpoczął współpracę z 
Gestapo. Obawiano go się jak ognia, 
gdyż znał osobiście wszystkich Wło­
chów i ich stosunek do hitleryzmu.

Główny okres jego działalności da 
tu je  się jednak od chwili przewrotu 
Badoglio. Na skutek doniesień Picio- 
iiego — Niemcy aresztowali wielu 
dezerterów  z arm ii włoskie.j

W roku 1944 Picioli zginął bez 
śladu. Ponieważ Ghedini po woj­
nie wyjechał do Włoch, sądzono, ża 
jego wspólnik uczynił to sim o.

Przed paru  dniami dopiero okaza­

ło się, że Picioli pozostał w  Polsce. 
Na Międzynarodowych Targach 
Gdańskich w Sopocie został on po­
znany przez jednego z kupców w ar­
szawskich. Picioli elegancko ubra­
ny, w towarzystwie przystojnej ko­
biety  z  zainteresowaniem oglądał

eksponaty w jednym  z pawilonów. 
W arszawianin postanowił go zatrzy­
m ać lecz Picioli korzystając z tłoku 
■— ulotnił się w raz ze swą towarzy­
szką.

Za zdemaskowanym Włochem czy 
aione są energiczne poszukiwania.-

M i s i a  F A O
przybywa na Dolny &Sask

Prieto rozbija
emigrację hiszpańską

Wczoraj umieściliśmy pod na­
główkiem „Z ostatniej chwili" 
wiadomość o nagłej dymisji rzą­
du hiszpańskiego na emigracji.

Od dłuższego czasu w  łonie 
hiszpańskiej partii socjalistycz­
nej, której sekretarzem  general­
nym był obecny prem ier Llopis, 
zarysowywały się głębokie różnice. 
K ilka dni temu odbył się w  T u­
luzie kongres, na który przybył 
przywódca prawego skrzydła so­
cjalistów, Indalecio Prieto, odgry 
w ając rolę hiszpańskiego Sara- 
gały. Na kongresie tym  zdołał 
on pozyskać większość delegatów. 
Prieto  natychm iast zerwał z hisz 
pańską partią komunistyczną i 
doprowadziwszy do dymisji rzą- 

Kiu postanowił utworzyć nowy 
rząd bez udziału komunistów.

Antykomunistyczne nastaw ie­
nie P rie ta  datu je się jeszcze z o- 
kresu wojny domowej w  Hisz­
panii i wyraża anglo-amerykań- 
ski punkt widzenia na rozwiąza­
nie hiszpańskiego problemu. W 
silnej opozycji do Prieto znajdu­
ją  się socjaliści z Negrinem i 
Dcl y Yayo na czele. Według o- 
sU tuich doniesień obaj przybyli 
do Paryża, aby wszcząć energicz­
na kontrakcję przeciw posunię­
ciom Prieta.
Prieto  pewien jest poparcia kapita 
Itetyeznych kół Angłii i Am eryki 
i przy ich pomocy spodziewa się 
doprowadzić do upadku reżimu 
gen. Franco, nie oglądając się na 
wolę narodu hiszpańskiego. Po­
stępowanie takie doprowadzi­
łoby w rezultacie do zmiany w ar­
ty  w Madrycie.

Ubolewać należy, że hiszpańska 
partia  socjalistyczna staje się, po 
dobnie jak  we Włoszech i w 
Niemczech, polem politycznych 
rozgrywek, które w  rezultacie za 
m iast skonsolidować siły klasy 
robotniczej Hiszpanii do wspól­
nej walki, tylko je  rozbijają, u- 
możiiwiając przez to wzrost wply 
wów kół zagranicznych. A  koła 
te  m ają swe w łasne interesy w 
Hiszpanii, nie pokrywające się z 
interesam i ludu hiszpańskiego, 
wałczącego od lat o sw ą wolność.

KRAKÓW . (P A P ) — Po cztero­
dniowym pobycie w wojew. krakow  
skini M isja Ekonom iczna F A O  w y  
jechała do W rocław ia. W  czasie 
pobytu w K rakow ie członkowie Mi­
s j i  odbyli szereg konferencyj z 
przedstaw icielam i sfe r gospodar­
czych i naukow ych o raz zwiedzili 
ważniejsze ośrodki k u ltu ry  rolnej, 
zakłady i s tac je  dośw iadczalne, W y 
dział Rolniczy U niw ersy te tu  J a ­
giellońskiego, ośrodki szkolenia ro i 
niczego, gospodarstw a przodowni­
cze i wzorowe wsie. Członkowie Mi­
sji in teresow ali s ię  stanem  finan ­
sowym ro ln ic tw a i technicznym  w 
województwie, przeprow adzili też 
szereg rozmów z rolnikam i.

M isja w  Zakopanem  zapoznała 
s ię  z gospodarką ha lną . Członkowie 
M isji w yrażali się bardzo poehleb-

N a wywczasach

Ultimatum Argentyny do Paragwaju

B E R L IN . (P A P ) —  W ładze b ry  
ty jsk ie  zaw iadom iły szefa Polskiej 
M isji W ojskowej w Berlinie, gen, 
P raw ina, że uw ażają sice zobow ią­
zania ' odnośnie przyjęcia do s tre fy  
bry ty jsk ie j 1.5 m iliona N iem ców  
repatriow anych z P olski, za w ypeł­
nione. P rzedstaw iciel b ry ty jsk i po 
da ł w szczególności, że do dnia d zi­
siejszego przybyło  ju ż  1.Ą miliona  
Niemców do J t r e fy  b ry ty jsk ie j, a 
pozostałych 100.000 uzupełnią Niem­
cy, k tórzy  w strefie  am erykańskiej 
czekają na wpuszczenie ic-li do s tre  
fy  brytyjskiej.

G enera ł P ra w in  w ysła ł w zw iąz­
ku  z tym  no tę do R ady  K ontro li, 
w* k tó rej zw raca uw agę na okolicz­
ność, że w ładze b ry ty jsk ie  zobowią­
za ły  się przyjąć 1,5 m iliona N iem ­
ców z Polski. Rząd P o lsk i nie m o­
że być odpowiedzialny za nielegal­
ną in filtrac ję Niem ców z  różnych  
stron do s tr e fy  b ry ty jsk ie j, zw ła sz­
cza, że przybysze nie mogli dostać  
się tam  bezpośrednio z  P olski w sku  
tek  braku w spólnej granicy m iędzy  
polską a bry ty jską  s tre fą  okupa- 
cyjną.

Gen. P ra w in  podkreślił w nocie, 
że cy fra  1,4 m iliona Niemców przy­
ję tych  w bry ty jsk ie j s tre fie  okupa­
cyjnej, podana przez p rzedstaw i­
ciela brytyjskiego je s t wygórowa­
ną. Należy przypuszczać, że cyfra 
ta  obejm uje również Niemców, k tó ­
rzy przybyli z P o lsk i do strefy  bry  
ty jsk iej przed zawarciem  układu o 
przesiedleniu  Niem ców do b ry ty j­
skiej s tr e fy  okupacyjnej, łj. przed  
1Ą czerwca 19 'fi według układu
zaś, w ładze b ry ty jsk ie  zobowiąza- 
ły  się p rzy ją ć  l p  m il. N iem ców z  
P olski od chw ili podpisania  go.

Na arbitraż Australii
możemy sie zgodzie

muui premier indonezji
BA TA W IA . (A P I) — R epub li­

kańsk i rząd  Indonezji zbierze się 
w dn iu  dzisiejszym ,celem uzgod­
n ienia stanow iska w spraw ie p ro ­
pozycji S tanów  Zjednoczonych po­
średniczenia w konflikcie z H o lan ­
dią.

J a k  donoszą z C anberry, A u s tra  
lia o fiarow ała  się również ja k o  a r ­
b ite r, pow iadam iając o tym  rząd  
w Jcgiakarcie . P re m ie r  republik  a u

ski A m ir  S ja h r ir  F udd in  w yraził 
przypuszczenie, Iż rząd  repub likań  
ski przy jm ie  propozycję a u s tr a lij­
ską. P rem ier ośw iadczył ponadto, 
że sk ierow ał do ONZ prośbę o w y ­
znaczenie m iędzynarodow ej kom isji 
arbitrażow ej, w k tó re j Indonezja  
pragnęłaby widzieć W. B ryta n ię , 
S ta n y  Zjedn., A u stra lię , Indie, F i­
lip iny  i Sjam .

Jeszcze jedna komisja ONZ
ma w yleezye Grecje

LONDYN. (Obsł. wł.) — J a k  do 
noszą z A ten  rzą d  grecki doszedł 
do przekonania, że w ojska rządowe

PetHDUJ me ppziizna.e sie
SOFIA (obsł. wł.) Przywódca o- 

pozyeji bułgarskiej Pętkow  oskarżo 
ny przez sądem w  Sofii o spisek 
przeciwko rządowi, nie przyznał się 
do winy oraz zaprzeczył tw ierdze­
niom kilku oficerów armii, iż z n i­
mi spiskował przeciwko rządowi.

Polski chór
na d ru g im  m iejscu u> iP ra d ze
PRAGA (API) W Pradze za­

kończone zostały konkursy śpie­
wacze w ram ach światowego 
festiwalu młodzieży. W konkur­
sie wzięło udział 123 młodych 
śpiewaczek j śpiewaków oraz 6 
chórów. Pierwsza nagroda za 
śpiewy chóralne przypadła ze­
społowi jugosłowiańskiemu, 2 ga 
polskiemu, 3-cla francuskiemu. 
Nagrody za śpiewy solowe zdo*

SŁOWO POLSKIE Nr 216 Sfcr. Z

b y li w  pierwszym rzędzie śpie­
wacy Związku Radzieckiego.

Rekordowy zbiór
36 cenlr. owsa z  1 ha

iu u;oj. krakow skim
W województwie krakowskim- w  

Brzeziu Szlacheckim gospodarstwo 
doświadczalne Z. S. Cht. otrzymało 
rekordowy zbiór owsa 36 cent. z je ­
dnego ha, a w  Piotrkowicach 31 
cent, owsa z  Jednego ha.

mimo obecnego s tanu  s ił nie będą 
mogły złam ać oporu powstańców .

W  usiłow aniu  znalezienia w yj­
ścia ze ślepego zaułka, w jak im  u- 
grzęzła sp raw a  grecka. R ada B ez­
pieczeństw a wyłoniła kom isję  7-iti 
narodów, która  ma pow ziąć w  te j 
spraw ie konkretne decyzje. W  
skład  kom isji w chodzą: S ta n y  Z je ­
dnoczone, Z S R R , F rancja , Rolska, 
W. B ryta n ia , A u stra lia  i K o lu m ­
bia. U chw ała o wyłonieniu kom isji 
zapadła dziesięciu głosam i przy 
pow strzym aniu  się delegata Z S R R  
G-romyki. K om isja ta  pow sta ła  po 
odrzuceniu sobotniego w niosku Pol 
ski w sp raw ie  w ezwania k rajów  
bałkańsk ich  do pokojowego z a ła t­
wienia sporm rch problem ów  m ię­
dzy sobą.

Tymczasem te rro r  w G rec ji nie 
usta je . Sądy wojskowe w Koziana  
i Seres skaza ły  na śm ierć Jfi p a r ty ­
zantów  greckichp  wziętych o sta tn io  
do niewoli w M acedonii.

D ap a rtam e n t S ta n u  U SA  oświad 
czył w dn iu  w czorajszym , że na żą ­
danie szefa M isji A m erykańskiej w 
G recji zdeponow ana została  w  ban 
k u  now ojorskim  sum a 5.000.000 
dolarów  jako  zaliczka, k tó ra  poz­
woli n a  zakup  na ry n k u  a mery k ań  
sk in i dostaw  d la  Grecji.

styla tcłegraftczaym
PRAGA — Podano urzędowo do 

wiadomości, że w czasie w torko­
wej katastrofy  Expresu Bałkań­
skiego na granicy Moraw i Słowa 
cji 20 osób zostało zabitych a 33 
odniosło rany.

ANKARA — Dowódca floty am ery­
kańskiej na południowym A tlan­
tyku i Morzu Śródziemnym adm i­
ra ł R ychard Conolly oświadczył 
na  konferencji prasowej w środę, 
że lotniskowiec „Leyte“ o w ypor­
ności 27.000 ton, odwiedzi porty 
greckie i tureckie podczas swej 
podróży po Morzu Śródziemnym 
Nie zostało jeszcze ustalone jakie 
porty lotniskowiec odwiedzi. 

BRUKSELA — Władze portowe w 
A ntw ertp ii nie wpuściły w środę 
do portu  statku norweskiego „On- 
ga” z ładunkiem  azotanu amono­
wego, po stwierdzeniu, że ładu­
nek zanieczyszczony był ropą naf 
tową i mógł spowodować groźną 
eksplozję.

| SOFIA — Na w torkowym  posiedze­
niu Rady M inistrów prem ier Dy­
m itrow  złożył sprawozdanie z po­
dróży m isji bułgarskiej do Jugo­
sławii i  pertrak tac ji z rządem ju ­
gosłowiańskim, które zakończą się 
podpisaniem układu o  przyjaźni 
i wzajemnej pomocy. Rada m ini­
strów jednogłośnie wyraziła sw ą 
aprobatę dla takiego układu. 

JEROZOLIMA — K w atera główna 
brytyjskich sił zbrojnych w Pale­
stynie podała dzisiaj do wiadomo 
ści, że „Szczegółowe dochodzenia” 
nie wykazały udziału żołnierzy 
brytyjskich w zajściach w Tel- 
Avivie w dniu 31 lipca, w czasie 
których zginęła 5-ciu Żydów, a 
16-tu odniosło rany. Wyniki ana­
logicznych dochodzeń, prowadzone 
z polecenia władz zwierzchnich po 
licji brytyjskiej w Palestynie nie 
zostały dotychczas ogłoszone.

Podwyższenie
sp ecja ln y ch  op łat 
p o cz to w y ch  

od 70 sierpnia hr.
WARSZAWA (APIi Z dniem 10 

sierpnia br. zostały podwyższone 
staw ki opłat pocztowych za usługi 
dodatkowe wykonywane na żądanie 
klientów. Między innymi opłata za 
polecenie wynosić będzie 15 zł., o- 
płata za poświadczenie odbioru prze 
syłki przez adresata 10 zł., opłata za 
pośpieszne doręczanie 20 zł.

Opłaty zasadnicze za list paczkę, 
przekaz itp. pozostają bez zmian.

I się do generalnego ataku na A- 
suncion. W samym mieście zwo 
lennicy ich zaatakowali główną 
komendę policji oraz komis aria*
ty-

,  Wed ług dobrze poinfomnowa* 
mych kół w Buenos Aires, przy~ 
wódcy powstańców rozważają 
możliwość wysłania delegacji 
na konferencję panamerykań* 
ską w Rio de Jan e iro /

Nota w końcu zaznacza, że w s tre  
fie b ry ty jsk ie j p rzyjęto  do tąd  nie 
więcej niż 1,3 miliony Niemców z 

i P o lsk i, wobec czego w ładze brytyj- 
| skie zobow iązane są p rzy ją ć  je s z ­

cze 200.000 osób.

W  zimie w ładze b ry ty jsk ie  o- 
świadczyły, że czasowo przeryw ają  
repatriację Niemców w sku tek  o- 
stre j zim y , uznając w ten sposobi 
swój obowiązek przyjęcia  dalszych  J 
transportów .

€0śu;iudc ze n ie  pofsftie/ m isji n n j s h n u e j :

Anglicy musza przyjąć jeszcze 200.860 Niemców z  Polski
zgodnie z zawarta umowa J

warunkowej kapitulacji w ciągu j 
dwóch godzin dla uniknięcia 
niepotrzebnego rozlewu krwi.

Te same źródła dodają, że od* 
działy powstańców zostały za" 
trzymane u wrót stolicy Asusi" 
cion. Powstańcy przygotowują •

LONDYN (PAP. Agencja Reu- 
tera donosi z Buenos Aires, po­
wołując się 'na  wiarogodne źró­
dła, iż rząd argentyński wysłał 
do rządu Paragwaju ulłin^itum. 

w którym domaga się jego bez* j

Natychmiast przerw ać oglen!

nie o pracy rolnika krakow skiego 
i poziomie gospodarki hodow lanej j 
i sadowniczej. | Z  przyjacielem  na p la ży



z C A Ł E J
P O L S K I

MARSZAŁKOWI Żymierskiemu 
nadano godność honorowego obywa­
tela półwyspu helskiego. Uroczystość 
odbyła się na ścigaczu „Szybki", k tó  
rym ob. m arszałek przybył do por­
tu.

W KOŁOBRZEGU funkcjonuje 
już fabryka lodu do konserwacji 
ryb. Na dobę produkcja tej fabryki 
wynosi ok. 5 ton lodu.

3 TYS. KG łososia wywieziono z 
portu gdyńskiego w przeciągu u- 
biegłego miesiąca. Łosoś jest obec­
nie bardzo wysoko notowany na ryn  
ku rybackim, toteż cenę eksportu 
oblicza się na 1.340 tys. zł. Całość 
wywozu w yjechała do Wielkiej Bry­
tanii.

NA MIEJSCU przedwojennej fa ­
bryki platerów  i walcowni miedzi 
Norblinga w Osinach koło Łodzi po­
wstała obecnie Fabryka Samocho­
dów. Zakłady te należą do najw ięk­
szych tego rodzaju w  Polsce i dzien­
nie mogą wyrem ontować 100 samo­
chodów oraz 1 wagon kolejowy.

ŁÓDZ jako jeden z największych 
ośrodków przemysłowych ściąga w 
swe m ury olbrzymie rzesze zdemo­
bilizowanych żołnierzy poszukują­
cych zajęcia. Tutejszy urząd  zatrud­
nienia w  porozumieniu z TPŻ za­
trudnia ok. 25 eks-żołnierzy dzien­
nie. «

POSTRACH VIII fortu w Pozna- 
nid z czasów okupacji, Ryszewski, zo 
stał wyrokiem Sądu Okręgowego 
w Poznaniu skazany na dożywotnie 
więzienie.

WYDZIAŁ wodno-m elioracyjny w 
Szczecinie przystąpił do melioracji 
ok. 250 tys. — hektarowego obszaru 
w swym województwie. W głównej 
mierze prace idą w kierunku regu­
lacji rzek i wysuszania rowów przy­
drożnych. W tym  roku doprowadzo­
no do porządku już ok. 1500 km  ro­
wów.

DWAJ niepoczytalni pijacy uka- 
mieniowali na śmierć tram w ajarza 
Strożańskiego, za to iż ten nie chciał 
na ich' żądanie zatrzymać wozu 
tram wajowego idącego na linii 
Gdańsk — Nowy Port.

W USUWANIU gruzów z ulic w ar 
szawskich nie małą rolę odegrali 
młodzi junacy jugosłowiańscy. Po 
nich do stolicy nadjechał ostatnio 
nowy transport braci Słowian. Tym 
razem są to ochotnicy bułgarscy, 
którzy już z zapałem przystąpili do 
prac nad odbudową.

676 DOMKÓW fińskich przywie­
ziono na Śląsk i rozdzielono pomię­
dzy najbardziej zaludnione osiedla 
robotnicze. Zam ieszkają w nich 
górnicy Śląska, Zagłębia i Śląska 
Opolskiego. (jot)

Tam gdzie nafta -  płynie krew
Indonezja zada wolności

Pam iętacie okres okupacji w  W ar­
szawie, gdy na każdym dom u-w id­
niały napisy dodające otuchy, wzy­
w ające do walki, kpiące 2 najeźdź­
cy?

Dziś budynki B ataw ii pokryły ha­
sła rewolucyjne. „Kardoka“ ! — nie 
podległości, w ołają z m urów  słowa 
nabrzm iałe dram atycznym  wysił­
kiem, słowa narodu dążącego do 
zrzucenia jarzm a imperializmu.

„Nie chcemy byó więcej do jną kro 
wą obcych" — oświadczają Indone­
zyjczycy.

K raj ich jednak posiada zbyt wie­
le bogactw, by tak Holandia, jak 
i inne państw a stojące za nią, zre­
zygnowały z eksploatacji dóbr ar­
chipelagu.

Ta siła robocza przez la ta  całe w y­
zyskiwana doszła jednak do świado­
mości społecznej, ekonomicznej i  n a ­
rodowej. Nie T?omogły tym  razem  
m achinacje europejczyków, dążących 
do wyzyskiwania rozbieżności ple­
miennych, rasowych i religijnych to  
donezyjeżyków. Zasada „d m d e  et 
im pera" zawiodła na całej linii. Zje­
dnoczony fron t narodowy pod wodzą 
A m ira Sjarifooddina ogłosił naro- 

! dżiny republiki indonezyjskiej.

Umouig i fakty
Oddziały holenderskie i angielskie 

wylądowały n a  Celebesie i Timorze. 
Zawiązała się zacięta w alka: ta k  jak 
w  todochinach — tak i w  Indone­
zji europejczycy zmuszeni zostali do 
pertraktacji. W listopadzie 1946 r. 
w  Linggadjati rozpoczęły się roko-Kraina cukrem  i herbatą  

płynąca
Wyspy o powierzchni 60 razy więk 

szej niż Holandia, o ludności iloś­
ciowo 10-krotnie przekraczającej na­
ród kolonizatorów, dysponują fan ta­
stycznymi skarbam i. D ostarczają one 
95*/« światowej produkcji chininy w  
produkcji cukru zajmują drugie miej 
sce, czwarte miejsce — w  produkcji 
herbaty, 3 miejsce — w produkcji 
kawy, 6 miejsce — w produkcji ry ­
żu, Dostarczają szlachetnych owo­
ców, jak banany i ananasy, posia­
dają cenne zasoby m ineralne. W In ­
donezji wydobywa się rudę żelaz­
ną, węgiel, cynę (20°/o produkcji świa 
towej). Niedługo przed w ojną po­
częto eksploatować naftę. Źródła o- 
kazały się niezmiernie zasobne, do­
starczające rocznie 87 milionów ton 
ropy. Siła robocza, jak w każdym 
systemie kolonialnym, niezwykle ta - . 
nia stanowiła jeszcze jeden a tu t w ! 
rękach kolonizatorów.

w ania na podstawie uznania praw a 
do życia federatyw nej republiki in­
donezyjskiej. Nowe państw o miało 
jednak pozostać związane z koroną 
holenderską. U kład podpisano. Ale 
wojsko „w celach pokojowych" już 
lądowało. Rezultaty  „pokojowych ce­
lów" nie dały  długo na siebie cze­
kać. Indonezja znów chwyciła za 
broń...

Holendrzy nie chcą zrezygnować 
z bogatych kolonii. Anglicy zbyt 
w ielki kapitał inwestowali w  plan­
tacjach gumy, by obojętnie spoglą­
dać na em ancypację Indonezyjczy­
ków. A m erykanie jeszcze przed w oj­
ną kontrolow ali 40s/» produkcji naf- 

j towej Indonezji, a  niezależnie od te- 
I go uważają, że gdzie znajduje się 
' ropa, tam  wchodzą w  grę ich in te - 
1 resy.

Z tamtej strony Odry

S w a s t y k a  p o d  b a f t l e d r e s s ’e m
Po zdem ontowaniu pogłosek o ist­

nieniu  m iędzynarodwej brygady • w 
Grecji prasa piem iecka szeroko roz­
pisuje się o nowym w erbunku mło­
dych Niemców w strefie brytyjskiej 
do służby wojskowej w  G recji i T ur 
cji. Do poszczególnych m iast nie­
mieckich przyjeżdżają — według do­
niesień tej prasy — am erykańscy 
agenci, którzy specjalnie poszukują 
dawnych techników i pilotów z a r ­
mii hitlerowskiej, ofiarow ując im do 
bre zaopatrzenie i  znaczne sumy pie­
niężne.

W Turcji, jak  już donosiliśmy przed 
kilkom a miesiącami, w erbow ani są 
do pracy młodzi Niemcy — szofe- i 
rzy. Obecne rewelacje prasy niemie-1

ckiej nie spraw iają na nas żadne­
go wrażenia. Na to byliśmy przy­
gotowani.

Może więcej p ikanterii zawiera 
fakt, że m. in. w  B ayreuth  w erbuje 
się młodych Niemców do arm ii ame­
rykańskiej. Niemców tych nie wcie­
la się do t. zw. „oddziałów służby 
pomocniczej", w  której służą Pola- 

i cy, ale bezpośrednio do regularnych 
oddziałów arm ii am erykańskiej.

Dziennik „B erlin am M ittag" d ru ­
ku je przy  tej okazji historyjkę, ja ­
ka wydarzyła się w  jednym  z m iast 
niemieckich w  strefie brytyjskiej.

Do werbującego agenta am erykań- 
| skiego zgłasza się b. niemiecki „ober 
jleutnant". Zdradza nieśmiało swoja

H/ zwierciadle prasy miedzy nar o dc w ej
Małjj cud u e  W rocław iu

W „New Y ork Times" ukazała 
się czwarta z kolei korespondencja 
z Polski czołowego sprawozdawcy 
politycznego tego dziennika — Re- 
stona. A rtykuł ten nosi tytuł: „Pola­
cy dokonują małego eudu w odbudo 
wie zrujnowanego W rocławia".

Korespondencja utrzym ana jest w 
bardzo przychylnym dla Polski to­
nie, a Reston jest- pełen podziwu dla 
ludności m iasta i jej wysiłków nad 
odbudową Wrocławia. Autor opisu­
je  z uznaniem szybkie uruchom ie­
nie instytucji użyteczności publicz­
nej, zorganizowanie szkolnictwa, za 
łożenie trzech pism codziennych 1 { 
orkiestry symfonicznej, która — Je­

go zdaniem—może równać się z każ­
dym zespołem am erykańskim.

Korespondencja kończy się sło­
wam i: „Lata upłyną, zanim Polacy 
— przy całej ich żywotności — zdo 
ła ją  odbudować w pełni Wrocław. 
Różne są zapatryw ania na to, czy 
rozsądny był krok rządu polskiego 
przejęcia terytorium , które przez 
wieki było niemieckie. Jeżeli jed­
nak w sensie politycznym mogą ist­
nieć co do tego spory, to w sensie 
ludzkim Polacy są wspaniali".

Warszauta 
n ajw eselsze m iasto

We wczorajszym numerze cyto­

waliśmy artykuł Aleksandra Wertha, 
poświęcony Polsce. Jednocześnie nie 
m ai ukazał się również w  londyń­
skim „Observerze‘‘ reportaż z W ar­
szawy pióra Honoraty Trący p.t. 
„Radość wśród ruin". Opisuje ona 
niezwykle trudne w artm ki życia sto 
łiey i  ciężką walkę ludności o byt.

Ludność W arszawy cechuje nie­
zwykła pogoda ducha i radość. Już 
po krótkim  pobycie w tym  mieście 
sta je  się jasne, że jakkolw iek jest 
ono najbardziej okrutnie dotknię­
tym  miastem  na kontynencie, m a 
przed sobą przypuszczalnie najwię­
kszą przyszłość".

wykształcenie i  stopień wojskowy. 
Mimo wszystko nie wierzy jeszcze, 
lęka się czy n ie pociągną go do od­
powiedzialności choćby za fak t, że 
dotychczas podaw ał się za zwykłe­
go szeregowca.

Na widok jednak książeczki w oj­
skowej A m erykanin rozjaśnia się, 
woła „Ali righ t" i  w pisuje go n a  li­
stę, zachowując dawny stopień ofi­
cerski i  wyznaczając oficerską ga­
żę w  wysokości 3.000 m arek  miesię­
cznie.

W kam ieniołom ach pod S tu ttgar­
tem  wypowiedzieli p racę dwaj p ra ­
cownicy, b. podoficerowie SS, aby na 
tychm iast zgłosić się jako szoferzy 
na „eksport" do Grecji.

Je s t publiczną tajem nicą, że wie­
lu  niemieckich pilotów w  ubraniach 
cywilnych pełni norm alnie sw oją 
służbę n a  lotnisku M onaster-Han- 
dorf jako personel hangarowy.

Brytyjskie ciężarówki obsługuje 
w ielu  byłych członków pancernych 
dywizji niemieckich, W Getyndze 
byłych oficerów niemieckiego Lot­
nictw a przyjm uje się do lotnictw a 
am erykańskiego. Czyni się im przy 
tym  nadzieję, że po krótkim  prze­
szkoleniu będą latali w Grecji.

Wszystkie powyżej podane fakty 
nasuw ają nam  nieodparcie analo­
gię z czasów w ojny domowej w  H i­
szpanii. Czy przypadkiem  nowy kor­
pus niemiecki, uzbrojony i  wyszko­
lony przez Amerykanów, nie podej­
mie tradycji niemieckiego korpusu 
„Condor", k tóry  obrócił w  ru iąy  
w iele m iast hiszpańskich?

w ysunęli osobę nieznanego dotąd  
genera ła , a rad io  angielskie w a u ­
dycjach przeznaczonych d la F r a n ­
cuzów, rozreklam ow ało go jak o  bo 
ha te ra  narodowego, i przyszłego 
zbawcę F ra n c ji . Poniew aż zaś r a ­
dio londyńskie było głównym źród­
łem inform acji uczestników franc-u 
skiego ru ch u  oporu, to  ci uw ierzyli, 
że m ają  w  osobie de G au lle‘a godne­
go przedstaw iciela F ra n c j ' za g ran i 
eam i k ra ju .

Tymczasem de G aulle p rzeob ra­
ża ł się w Londynie z żołnierza na 
typowego speku lan ta  — politykie­
ra . Choć był generałem , nigdy i 
nigdzie nie w alczył sam o w yzwo­
lenie F rancji. „W  toku n a js tra sz ­
liwszej z wojen ten generał, k tó ry  
wszystkie swe sukcesy odniósł w 
Londynie, siedząc w fotelu  w g ro ­
nie swej rodziny w luksusowych 
w arunkach  i zdała od niebezpie­
czeństw przem aw iając przez radio, 
nagle okrył się nimbem sław y, s ta ł  
się. półbogiem, którem u w szyscy  
m usieli się kłan iać , je ś li n ie chcieli 
się  narażać na zarzu t zdrady“. J e ­
dyną tro sk ą  de G au lle‘a było wy­
targow anie od rządów  Anglii i U. 
S. A., aby uznały go za głowę 
przyszłego rządu francuskiego

O TO C ZEN IE 
ZBAW CY OJCZYZNY

De G aulle otoczył się w Londy­
nie k lik ą  t. zw. „cagoiilard 'ów " — 
członków ta jn e j o rganizacji faszy­
stow skiej we F ra n c ji . „Cagou- 
la rd ‘ów“ i  de G aulle 'a  zw iązała 
wspólność in te resów : C agou lard£- 
om po trzebny  był rep rezen ta tyw ny 
człowiek, de G an lle£ow i — zorga-

, n izow ana szajka". C agoulardzi 
! szybko u tw orzy li dokoła generała  
: dużą j zw artą  klikę, k tó re j nie ty le  

chodziło o wyzwolenie F ra n c ji , ile
0 k a rie rę  osobistą i żerow anie na 
polityce.
N ie b rak  tu  było ta jnych  agentów  
H itle ra , k tórzy  zajm ow ali się  —
1 to z powodzeniem — szpiegost­
wem na rzecz Niemiec. Doszło do 
tego, że koła wojskow e A ng lii i  A - 
mert/ki ukry ica ły  przed de G a u llem  
i jego otoczeniem  w szystk ie  p lano­
wane operacje wojskowa. O w ysa­
dzeniu w ojsk w A fryce Półn ., o 
desancie na Sycylii, o inw azji 
wojsk sojuszniczych na F ra n c ję , de 
Ga nile dow iadyw ał się... z  gazet.

M ETODY P O S T Ę PO W A N IA
W styczniu 1943 r., kiedy b itw a 

o T unis toczyła się już siódmy ty ­
dzień. G iraud . dowodząc niewielką 
a rm ią  francuską za cenę s tra sz ­
nych o f ia r  w iązał znaczne siły von 
A rnim a. De G aulle, k tó rć  m iał 
wówczas pod wodzą w praw dzie nie 
stutysięczną, jak  głosiła jego pro- 

, paganda. lecz 15-stotysięczną św iet­
nie w yekw ipow aną arm ię, odmó­
w ił pomocy wojskom  francusk im  * 
sojuszniczym , toczącym ciężką w a l­
kę  w g ran icach  im perium  fra n cu s­
kiego. Żądał u stępstw  n a tu ry  poli- j 
tyczne j od ludzi stojącyeh wyżej : 
rangą  za to, że udzieli im pomocy". I 

G łów ną tro sk ą  de G ąu lle‘a b y ło ) 
usuw anie z drogi ludzi, k tó rzy  mo­
gli m u przeszkodzić w dążeniu do 
■władzy. K eriliis  dowodzi na pod­

sta w ie  autentycznych dokumentów, 
że D arlan‘a i G iraud'a zam ordo­
w a li zw olennicy de G aulle‘a łub  
wynajęci p rzez nich skrytobójcy . 
De G au lle  spow odował śiciadomie 
rozkład  arm ii G iraud. zw aln ia jąc z 
wojska se tk i oficerów ; jeszcze wię­
cej n ie  ra z  zasłużonych, okrytych 
ran a m i oficerów  i  żołnierzy w trą ­
cono do więzienia lub w ysyłano do 
obozów koncentracyjnych na S u ­
charze pod pozorem oczyszczania 
arm ii s  p r o- pet a i n ;o w s k ic h elem en­
tów.

A N A LO G IE  I  R E F L E K S JE
K siążka de K eriłliss ‘a ma szcze­

gólną siłę przekonyw ującą d la  nas 
Polaków . Ileż ana log ii i  porów ­
n a ń  nasuw a się polskiem u czytel­
nikowi p rzy  tej lek tu rze! G w ałto ­
wne a ta k i n a  konsty tucję  i demo­
k rac ję , żądania wzmocnienia w ła­
dzy prezydenta, bezw stydna propa 
ganda nieistn iejących  „zasług" i  
„bohatersk ich  czynów", ciemna k li­
ka serw ilistycznych karierow i­
czów, sk ry tobójstw a i  napady  „nie­
znanych spraw ców ", usuw anie w y­
bitnych łudzi, zw aln ian ie „niepew­
nych" oficerów, obóz koncentracy j­
ny" d la  „niepraw om yślnych, — ja k ­
że nam  to  w szystko je s t znane * 
niedaw nej przeszłości! Ale my wie 
m y coś w ięeej: w iem y z  własnego  
gorzkiego doświadczenia, do czego 
prow adzą i  czym  się kończą tak ie  
rżądy. D latego życzymy zap rzy jaź­
nionem u narodow i francuskiem u, 
aby los oszczędził m u tego dośw iad 
czenia.
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'sw oim  czasie jedynym  niekom uni­
s ty c z n y m  deputow anym , k tó ry  prze 

w idując tra fn ie  przyszłość, głoso­
w ał przeciwko umowie M onachij- 

j skiej. P o  klęsce w yjechał do USA 
, i do roku 1943 był zwolennikiem de 
jG au lłe ‘a, póki na podstaw ie ścis- 
, łego badania faktów  i dokumentów 
i nie w yrobił sobie właściwego p rze­
konania o osobie popularnego  ge­
nerała .

JA K  R O B I S IĘ  K A R IE R Ę
B O H A TER A  N ARODOW EGO

C harak te ry styka de G au lle‘a, j a ­
k ą  k reśli w swej książce de K e ril­
lis , je s t druzgocąca. .Jest to  por­
tr e t  po lityk iera, k tó ry  nie p rze­
b ie ra jąc  w środkach i wbrew inte- 

| resom  k ra ju  ugania się za osobistą  
władzą. Je d y n ą  isto tną zasługą de 

|G a u lle ‘a wobec F ra n c ji je s t jego 
j ucieczką w dniach  klęiski do Londy 
j nu i jego oświadczenie po k a p itu ­

lacji P e ta iira ,  że F ra n c ja  pow inna 
kontynuow ać w ojnę z H itlerem . K a 
p itu lac ja  F ra n c ji  postaw iła wów­
czas angielskich  mężów s ta n u  w 
tru d n ą  sy tuację, d la tego  z radośc ią

Ks ążka de K erillis  „Oskarżenie 
de G aulle‘a*) choć wydana p ra ­
wdę przed rokiem , nic nie s Jrac iła  
na ak tualności. De G au lle  bowiem 
nie dotrzym ał swego słowa, że u- 
sunie się od życia politycznego, 
„gdy jego m isja będzie skończona". 
Terez jeździ po F ra n c ji , wygłasza 
przemówienia przeciw  konsty tucji 
i przeciw dem okracji, gard łu je  za 
wzmocnieniem w ładzy prezydenta, 
którym, rzecz p ro s ta , ma zostać on 
sam. W ió ru ją  mu jego zwolennicy, 
powołując się na „wiekopomne za ­
sługi" bojowe generała .

SY LW ETK A  A U TO RA
Rzecz szczególna, że ten g w ałto ­

wny a ta k  na osobę niedoszłego dyk 
tatora F ra n c ji  wyszedł nie z kół 
lewicowych. De K erillis  — to czo­
łowy obok P erfin ax a  publicysta 
przedwojennej F ra n c ji , szlachcic z 
pochodzenia, syn ad m ira ła  i keu- 
•erw atysta z przekonań. B ył on w

•) H en ri de K erillis : „L ‘A ccuse ds 
Gaulle" N ew  Y ork, H arco u rt, Brace 
flnd C ^jjany.

Generał de Gaulle jest dziś człowiekiem, który wnosi szko­
dliwy ferment ; niepokój w żye ie polityczne Francji. Zwoleń ni" 
ków rua wprawdzie w społec zeństwie niewielu, jak o tym 
św iadczą* wybory, ale jest w je go rozporządzeniu zw arta i moc 
no zorganizowana klika ..wielbi cieli", występująca otwarcie 
przeciw Ustrojowi demokratyez nemu.

Kandydat na dyktatora
b e z  m a s k i

Cóż czeka wyzw alający się naród 
wobec tak poważnych zainteresow ań 
potęg światowych? Odpowiedz: na 
to pytanie udziela korespondentom 
zagranicznym  dr. Tamzil, wicemi­
n ister spraw  zagranicznych młodej 
republiki.

„Holendrzy chcą wojny. Nasi żoł­
nierze nie po trafią staw ić oporu re­
gularnej, nowocześnie wyekwipowa­
nej 120-tysięcznej arm ii holender­
skiej. Będziemy stosować strategię 
„spalonej ziemi". Będziemy nisz­
czyć mosty, drogi i koleje. Za tą  
straszną ru inę  ponosić będą odpo­
wiedzialność Holendrzy".

Obiektywny obserw ator musi 
stwierdzić, że po drugiej w ojnie św ia 
towej nadal panuje praw o silniej­
szego i nadal tam  gdzie płynie n a f­
ta, p łynie i krew . (tp).



Co s ię  d z ieje  z ch leb em
Dotychczas wciąż jeszcze pod­

stawowym naszym pożywieniem 
są ziemniaki i  chleb, oraz od cza 
su do czasu zdobyła po długich 
wystaw uniach w  ogonkach „rą­
banka". Doceniając trudności a- 
prowizacyjne, godzimy się na ta ­
ki stan rzeczy pod w arunkiem , 
aby przynajm niej ten chleb, k tó­
ry  otrzym ujem y na kartk i był ja  
dalny. Tymczasem od pewnego 
czasu dzieją się z nim  jakieś „cu­
da" poprostu. Oto do redakcji na 
szej odbywają się prawdziwe pro 
cesje mieszkańców, a każdy z 
nich trzym a w  ręku kaw ał Chle­
ba jako rzeczowy dowód, że jest 
on nie tylko nie do jedzenia, ale 
naw et do przechowywania w  
mieszkaniu, ponieważ smród, ja ­
k i rozsiewa, jest nie do w ytrzy­
m ania. O trzymujemy też na ten 
tem at sporo listów, z których je ­
den cytujem y:

„Wczoraj kupiłam chleb. O 
zgrozo — takiego jeszcze nie 
widziałam, surowy cały w  środ 
ku i zepsuty, w prost śm ierdzą­
cy. Z bólem serca piszę, że mu 
siałam  ten dar Boży rzucić do 
pieca, gdyż po spożyciu nie­
w ielkiej ilości dostałam  kurczu 
żołądka. Dlaczego piekarze za­
truw ają  w  ten sposób robotni­
ków, bo oni przede wszystkim 
korzystają z chleba przydziało 
wego?"
Inny  zapytuje, po co właściwie 

w ydaje się chleb na kartk i, jeże­
li musi się go później wyrzucać, 
„ponieważ i świnie by go nie ja ­
dły".

IV spraw ie te j już pisaliśmy 
kilkakrotnie. P iekarze twierdzą, 
że nie jest to ich winą, że w y­
piekają z dostarczanej im przez 
Społem mąki, k tórej jakości nie 
badają. W ydaje mi się, że są m e­
tody i sposoby badania m ąki i 
Społem musi z nich korzystać, do 
starczając m ąkę piekarniom. W y­
daje mi się, że również i pie­
karze powinni się rozumieć na 
tym, czy m ąka jest dobra czy 
też zła.

W każdym razie nie może na 
tym cierpieć pracownik, korzysta 
jący częstokroć wyłącznie z przy 
dziaiu kartkowego i domagamy 
się, ażeby chleb kartkow y był 
możliwy do spożycia. Prosim y 
miejski urząd aprowizacyjny, któ 
rem u ta  spraw a nie powinna być 
obojętna, aby zajął się nią szcze­
rze. TUWICZ

D in  irzp to iile  sie do Wystawy

T Y C I E  S P O R T O W E
M ISTRZOSTW A PO L SK I k o la rsk ie j 

n a  to rze  odbędą s ię  T7 b. m. w e W ro­
cław iu . Na to rze  w Pośw iętnym , sp o t 
k a ją  s ię  na jlepsze  d rużyny  ko larsk ie  
Po lsk i w w alce  o ty tu ł  najlepszego  ze 
spo łu . Ju ż  d rug i ro k  z rzędu  P Z  Kol. 
pow ierza  o rgan izac ję  tego  w yścigu o* 
regom  Z iem  O dzyskanych, ja k  w iado­
m o bow iem  w ub. ro k u  m istrzostw a 
te  odbyw ały  się  w Szczecinie. T y tu ł m i 
s trz a  Po lsk i zdobyła wów czas k rak o w  
ska  Legia, k tó ra  w .sw y m  żelaznym  
sk ładzie  z K upczakiem , D ąbrow ieckim , 
S łon iną i M usiałem  s ta n ie  na  w rocław  
słfim  to rze  w obron ie  tego 
Prócz n iej zobaczym y zaw odników  E - 
lek trvczności, S a rm aty  i SK P z M arsza 
wy, Ś tom ila i K K S-u  z Poznania, T ram  
wa*arza i Ł K S -u  z Lodzi. D olny Śląsk 
rep rezen to w an y  będzie przez d rużynę 
IR K K  Sieć (W rocław) w składzie: Jan ie  
ki Jan ik , M usiał, N alazek. M istrzost­
wa te  będą o ty le  a tra k cy jn e , że odby 
w ać s ię  będą bezpośrednio  po d ru ży ­
now ym  wyścigu na szosie, gdzie ty tu ł 
m is trza  Polski, zdobył zespół E lek try  
czności i w iele k lubów  chętn ie  p o d e j­
m ie  rew anżow ą w alkę. Zaw ody odbędą 
się  n a  to rze  w Pośw iętnym  w n iedzie­
lę 17 b. m. o  godz. 11-tej. D ojazd a u ­
tobusam i z osta tn iego  p rzy stan k u  „2 
— zapew niony

W ROCŁAW  B — JE L EN IA  GÓRA — 
zaw ody p iłk a rsk ie  o puchar, m iast dol­
nośląskich . odbędą saę w n iedzielę  na 
s tad io n ie  IK S -u . Mecz ten  zapow iada 
s ię  n iezw ykle  in te resu jąco , ze względu 
na udział w rep r. Je len ie j G óry  zaw ód 
n ików  tam tejszego  OM TU R-u, z n a jd u ­
jącego się  o sta tn io  w rew elacy jn e j for 
m ie.

ZNAN I z w ystępów  w K atow icach, 
czołowi lekkoatleci USA należący do 
tew . g rupy  po łudniow ej s ta rto w a li o- 
s ta tn io  w T u rcji, za jm u jąc  podobnie, 
ja k  to  by ło  u nas i w P radze, w szyst­

k ie  p ierw sze  m iejsca. W yniki, k tó re  
p a d ły  w S tam bule , by ły  n astęp u jące : 
109 m — M ouden 10,6; 200 m — Mou

den 21.5; 400 m  — W hitfield  48.5; 
800 m — W hitfield  1,54, 110 m p ło tk i 
— Sim ons 14,5; dysk  — F itch  54,86; 
ku la  — F itch  14,25; skok  w-zwyż — 
M orcom  190 cm ; tyczka — M orcom  
420 cm.

FENOM ENALNY lek k o a tle ta  szwedz 
k i L eonard  S trar.d , zw yciężył w  Sztok 
ho lm ie  w  biegu na  1  m ilę  ang . p rzed  
rod ak am i OHe A bergiem  i K nu tem  
K arlsscnem . uzyskując  doskonały „zas 
4,07.

W ARTA — POLONIA 3:1 (3;0). —
Po porażce z itK S -e m  w Poznaniu , 
sto łeczna Polonia, zatrzy m ała  s ię  jesz­
cze w grodzie P rzem ysław a — celem  
ro zegran ia  tow arzysk iego  sp o tk an ia  z 
W artą. Mecz zakończył się  zasłużonym  
zw ycięstw em  gospodarzy  w  stosunku  
3:1! G ra  była ostra  a  m iejscam i b ru ta l 
n a  i -ofiaram i je j pad li G endera  i 
G roński B ram ki dla W arty  zdobyli: 
G endera, S k rzypn iak  i K azim ierczak 
dla gości Jaźnicki.

W M ECZU o m istrzostw o św iata w 
w adze lekk iej m urzyn. Ike  W illiam s — 
zn okau tow ał Boba M ongom eryego w 
szóstej rundzie , zachow ując tym  sa 
m ym  ty tu ł m istrza  św iata.

POM ORZE najb liższy  przec iw n ik  
j bokserów  Dolnego Ś iąska, p rócz  spo tka  
nie we W rocław iu m a jeszcze szereg  
pow ażnych meczów p rzed  sobą. I tak  
15-go Pom orze spo tka s ię  ze Ś ląs­
k iem . 22-go Bydgoszcz o rg an izu je  m i­
s trzo stw a  b oksersk ie  m iasta  zaś 31-go 
rozpoczynają  się  d rużynow e m istrzost 
w a okręgu.

ROBOTNICZE m istrzostw o Ś iąska 
zdobył d e fin ity w n ie  N aprzód (Janów) 
— w y gryw ając  w decydującym  spo tka  
n iu  z RCKS C zeladź 4:2 (2:2). B ram ki 
dla zw ycięskiej d ru ży n y  s trze lili: S ta ­
w ow y — 2, D ron ia  i G órecki. Zanoto 
w ać na leży  s to sunkow o słab ą  g rę  Bą 
k a  w a ta k u .

W PO ZN ANIU w nadch . n iedzielę, 
o dbędą się  ogólnopolskie wyścigi m o­
tocyklow e o p u c h a r Z iem i L ubusk iej.

Htfcik dla  gospodiiii

Gfowa domu i owoce
„Jeże li uw ażasz m ęża za głow ę do­

m u, to n ie  s ia d a j n a  n ie j“ — tak ą  zło 
tą  m yśl w ygłosiła  sw ojego  czasu Mag 
dalena Sam ozw aniec — n iez rów nany  
k p ia rz  w spódnicy . A m y rozszerzym y 
jeszcze ze sw ej s tro n y  do b rą  rad ę  p a ­
n i M adzi, dodając, że ow ą głow ę do­
m u  n a jlep ie j je s t  w prow adzić  w  zna 
ko m lty  hum or .— d o d a jąc  do posiłków  

zdrow e i sm aczne dżem y.
K orzystajm y  w ięc z sezonu owocowe 

go i p rzygo tu jm y  n a  pkres zim owy za 
pas dobrego h u m o ru  dla naszych  m ę 
żów. W eźmy pod uw agę, że p rzyrządza  
arie dżem u sp ra w ia  o w iele m nie j k ło ­
p o tu  n iż sm ażen ie  k o n fitu r  i m arm e- 
lad. gdyż dżem y n ie  w ym agają  wcale 
p ierw szorzędnego  g a tu n k u  owoców. 
Oto dw a  p rzep isy  n a  sm aczne, tan ie  
i pożyw ne dżem y.

Dżem agrestow y. P rop o rc je : — 1 kg 
drobnego a g re s tu , 80 dkg cukru , trzy  
czw arte  szk lan k i w ody. Na przygotow a 
n y  syrop , n a leży  w rzucić  oczyszczony 
z ogonków a g re s t i  sm ażyć około 15 —

20 m inut. P rzy  zb ieran iu  szum ow in, 
trzeba g a rn ek  odstaw ić z ognia i 
w strząsnąć  aby  p ianka  zb ierała  się  po 
środku . Spraw dzianem  czy dżem  jes t 
należycie  usm ażony, będzie odrob ina  
dżem u wyłożona na  talerz . Jeżeli k rop  
la  dżem u zastyga i  s ta je  się  gęsta  — 
dżem  je s t g o tó w .'

Dżem m alinow y. P ro p o rc je : — 1 kg 
m alin . 55 dkg cukru , trzy  czw arte  
szk lanki wody, od ro b in a  kw asku  cy try  
nowego. M aliny n a leży  p rze trzeć  i  na 
s tęp n ie  w rzucić  n a  gęsty syrop, sm a­
żąc około 15 m inu t. P rz y  sm ażeniu  trze  
ba pam ię tać  o  s ta ran n y m  zdejm ow a­
n iu  szum ow in. Gdy k ro p la  dżemu ne 
Talerzyku krzepn ie , przełożym y goto­
w ą m asę  do ogrzanych  słoików. N a­
s tęp n ie  s lc ik i s ta ran n ie  zaw iązać p e r­
gam inem . — Sm acznego!

K. Hor.

Yacht Klub
p o d n o « i
b a n d e r ę

Dnia 10 s ie rp n ie  br. (w niedzielę) 
o godz. 9 -te j Y acht K lub Polski pod 
p ro tek to ra te m  K om andora K lubu 
M gr. S tan isław a Piaskow skiego w o je ­
wody' w rocław skiego, u rządza  uroczy­
s te  podn iesien ie  B andery , pośw ięcenie 
p rzy stan i, flo ty lli i Domu Klubowego 
p rzy  ul. Z w ierzynieck iej 3, (Sępolno).

P ro g ram  m. in. p rzew id u je  przem ó­
w ien ie  K om andora  K lubu M gj\ S ta ­
n isław a Piaskow skiego, zaproszonych 
gości i delegatów , podniesien ie  B an­
d e r? , u roczysty  chrzest jach tó w  i m o ­
to rów ek , p rzejażdżk i po O drze żaglów  
k a m i i m otorów kam i, o raz  wdele in ­
ny ch  c iekaw ych  a tra k c ji .
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Radio
PIĄ TEK  8 sie rp n ia  1947 r.

6.00 Sygnał 6.05 Gimnastyka. 615 
Dziennik. 6.30 Muzyka. 6.50 Program
'Wted1' SySMł' 700 MuzJ*a- 7.15 Wtad poranne i przegląd prasy 735
nołZyioańn‘ m  Skrzynka pCK. 11.57 Syg nał. 12.06 Wiad. poludn. 12.10 ,Na Ku
jawach". 12.25 „Kiszenie kapusty"
. '  C twory na altówkę. 13.00 Z mi
ł S  k r a ju " 1 3 '10  Koncert Melej Orkiestry P. R. pcd dyr s te fa “
S E " ? -  .. 14-°° Kronika Wrocławia
1 4 *  ^  kPPR 14-13 K ^ a ito ś c i .' wyborze zawodu". 14.35 Kon 
cert zyczern 14.55 Sport. 15.00 Muzyka 
taneczne, la.20 Mała bohaterka 15 50 
„Nasze uzdrowiska". 15.55 Aud Zw 
Straży Pożarnych. 16.00 Dziennik po­
południowy. 16.20 „Pieśni słowiańskie ' 
1 7 M ^  chorych. 16,50 Sport.

■ } Koncert przodowników świata 
pracy li.4o Aud. dla młodzieży. 18.00 
Recital skrzypcowy Wiktora Grobel­
nego. 18.20 Koncert reki. 18.40 Kon­
cert życzeń 19.00 Koncert Orkiestry 

V * , .POd dyr: c - Pitełberge, 
xvl a T  zapomnianego satyryka 
Władysława Syrokomli*4. 20.25 Muzy-

2̂ '57 ° mówienie au<l- na 
2 14 0  !  DziennDt 21-30 M uzyka. 

L ekkie  u tw ory  fo rtep ianow e w
T PlT \Tn Loboze- 2155 Kwadrans- 
?  y ' Spt>rt- 2215 Aud- rozryw­kowa. 23.00 Osta-tn. wiad. 23.10 Pro­
gram. 23.20 Lok. program na jutro. 
23.25 Skrzynka PCK 23.35 Muzyka, 
-d.oo z ostatn. chwili.

SOBOTA 9 sie rp n ia  1947 r.
000 Sygnał. Gimnastyka. Dziennik. 

6.80 Muzyka. 6.50 Program na dziś. 
b.oi Sygnał. 7.00 Muzyka. 7.15 Wiad. 
porań, i przegl. prasy sloł. 7.35 Muzyka 
'.on  Inf. cgólncp. 8.05 Skrzynka PCK 
ll.o7  Sygnał. 12.06 Wiad. połudn. 12 10 
Melodie lud. 12.25 Aud. dla wsi. 12 35 
Koncert Orkiestry Dętej. 13.00 .Z n r -  
Krofonem po kraju". 13.10 Muzyka o- 

! biad 14.00 Kronika Wróci. 14.05 Re- 
śP-ewaczy. 14.26 Humor u Pruse. 
Koncert reki. 14.55 Komunikaty, 

ło  .00 Muzyka tan. 15.20 „Wesoło bę­
dziemy się bawili." 15.40 Murzyńskie 
pieśni. 16.40 Dziennik 16.20 Utwory 
wiolonez. 16.40 Skrzynka techn. 16 50 
Pogadanka gospod. 17:00 > r z v  sobo- 
cie p° robocie". 18,30 Rozmaitości. 
18.40 Felieton. 18.55 Muzyka 19.00 Tu 
mowi wybrzeże. 19:15 „Nowe książki". 
12,30 Trio C-dur op. 87 Jana Brahmsa. 
Al.UO „Z życia kulturalnego" 20.05 
„Kobieta w świecie". 20.10 ..Jasna 
oĄ.>f ~  Pogadanka. 20.15 Reportaż. 
£"22 „Pieśń miłosna poprzez wieki", 
o?'™ Omówienie ważn aud. na jutro. 
21:00 Dziennik. 21.20 „Sprawv i lu­
dzie". 21.30 Muzyka. 21:45 Słuchowi­
sko. 22.10 Sport: 22.15 Koncert Or­
kiestry Tan. 23.00 Ost wiad 23 10 
Program na juiro 23.23

N ocne dyżury aptek
PO D  „CHROBRYM " św. Wincentego 41 

„ „M URZYNEM " PI. Solny 3 
„ „ANIO ŁEM ", Szczytnioke 28 
„ „M EW AM I" Partyzantów 23.

kę k rajoznaw czo  -  tu ry sty czn ą  na 
sz laku K rzeszów  — Jez io ro  Choiny — 
Zam ek F u ersten ste in . Zgłoszenia p rzy j 
m u ją  i u d z ie la ją  w szelk ich  in fo rm acji 
w ojewódzki re fe ra t  tu ry s ty k i oraz ko 
lejow y re fe ra t  tu ry s ty k i na  Dw orcu 
Głównym .

H I P / I D K I
Niezwykły zamach samobójczy

(K-i) We wsi W licz ów pod W rocła­
w iem  — zdarzy ł się  niezw ykły zam ach 
sam obójczy.

19-letn ia Feliksa  Tom ów na w  p rzy ­
stęp ie  ro zstro ju  nerw ow ego, spow odo­
w anego zawodeir. m iłosnym , w drapała  
się  po żelaznych szczeblach n a  słup  
e lek try czn y  z kab lam i w ysekiego n a -  

| p ięcia.
P rzechodn ie  pod e jrzew ając  w chodzą 1 

cą kob ietę  o z łe  zam iary , zaw iadom ili 
p ob lisk i p o s te ru n ek  M. O. — n astępn ie  
zaś telefon iczn ie  — elek tro w n ię  w Ż u­
raw inie . O kazało się, iż w m om encie 

i w yłączan ia  p rą d u  — d esp era tk a  zdąży 
' la położyć p ra w ą  dłoń na  p rzew odniku  
! o w ysokim  nap ięciu  — w sku tek  czego 
; doznała poparzen ia  III  stopn ia  p rzed rą  j 
! m ien ia  m ięśni aż do kości.

K om endant poste ru n k u  M. O. zdjął 
. naw pół n ieprzy tom ną d e sp e ra tk ę  ze 

słupa — następn ie  Pogotow ie R a tu n - 
r kow e PCK przew iozło ją  dc szp ita la  
! OO B onifratrów  we W rocław iu.

Atak na ulicyi
(K-i) 60-letn ia K lara  Houczowa (Hen 

j ry k a  S ienkiew icza n r . 104), po w yj- 
i ściu z kościoła, dosta ła  n a  P ł. G ru n ­

w aldzkim  a ta k u  apoplektycznego. Po­
gotow ie PC K  — przew iozło Houezow ą 
n iep rzy to m n ą  do szp ita la  św. Jerzego.

Nieporozumienia rodzinne
(m eh). W dniu  4  bm. K ry siak  Czes­

ław  u derzen iem  siek ie ry  w  głowę z ra ­
n ił R eginę A ntkiew iczow ą, sw ą sio­
s trę . T łem  zajścia  były n ieporozu­
m ien ia  rodzinne. A ntkiew iczow ą o d ­
w ieziono n a ty ch m iast do szp ita la  
W szystkich Św iętych, zaś K rysiak iem  
zaopiekow ała się  M. O.

komunikaty

i programy
T e a t r y

PAŃSTW OW Y TEATR DO LNOŚLĄ­
SK I _  w  p ią tek , dn ia  8-g 0 bsn. o  godz

j * J f S Ł  A„ 6 w 7 w *‘“ 1' g*

■ W i ś  A T  0,‘*r “ «*•

g en - Św ierczew skiego 27.
Kina

I waI S a w a " -  ^ 3- c1u
na lek arstw o ".

” ° “ RA“ ~  tad z . „P io tr  I"  2-«e se ria .

” T w n a ^ L '  “ “  a‘ner •■Młcd0^lomscśze Edisone .
„TĘC ZA " — m m  franc. , KL , 

w icza“.

' ^gieT*4 ~  fllm radz' ”Sa«otoy ża-

sk ich  dzieci by w m ia rę  m ożności j 
zasp ak a jać  ich  p o trzeby  i usuw ać b ra -  j 
k i. j

Po obe jrzen iu  p iękneg  te ren u  pólkolo j 
n i i,  gdzie k o rzysta  z p o w ie trza , słońca i . 
zabaw y około 300 dzieci, odbyła się 
kon fe ren c ja  w k tó re j w zięli udział m. 
in .: P rezy d en t m iasta , K ierow nicy
W ydziałów  O pieki ' Społecznej oraz 
p rzedstaw icie le  m iejscow ej p rasy .

Nasi społecznicy  in te resow ali s ię  i 
p rzed e  w szystkim  form am i opieki nad  j  

m atk ą  i dzieck iem  w  Anglii, k tó ra  je s t | 
lep iej od naszej zorganizow ana zw ła- i 
szcza n a ' wsi, gdzie wszędzie są  s ta ie  ! 
w ykw alifikow ane  p ie lęgn iark i, a  k a ż - i 
de  dziecko zagrożone g ruź licą  m a za ­
pew nioną  op iekę  państw a. Dużym  też ! 
k ro k iem  n aprzód  w postęp ie  spo łecz- j 
nym  je s t z ró w n an ie  w p raw ach  d z ie c i! 
n ieślubnych  Z arów no m atka  ja k  i i 
dziecko m ogą nosić nazw isko ojca 
dziecka i żądać zapew nien ia  pełnego \ 
utrzym an ia . •

: Paru R ussel ze sw ej s tro n y  zapew ­
n iała , że po p o w ro c ie  do A nglii poin­
fo rm uje  sw ój kom ite t o groźnym  s ta ­
n ie  zdrow otnym  i dużej śm ierte lności 
naszych  dzieci o raz  dołoży s ta rań , aby 
jak n a jszy b c ie j zaopatrzyć  nas w le­
ka rstw a  i środk i odżyw cze dla dzieci, 
k tó ry ch  b ra k  coraz do tk liw iej d a je  się  
u  n a s  odczuwać.

Na pożegnanie  M iss R ussel zapew ni­
ła  nas o m iłym  w rażen iu  ja k ie  w yw o­
zi z Polski. M.E.H.

W tych dn iach  w rocław ski zarząd 
R.T.P.D- gościł w Dom u K u ltu ry  
Dziecka n a  Sępolnie 3 członkin ie  a n ­
gielskiego K om itetu  Pom ocy Polskim  
Dzieciom , w  osobach Miss C am ine 
R ussel i je j  dw óch tow arzyszek..

K om ite t ten, pow sta ły  w L ondynie  
w r. 1942, n ie  p rze rw a ł sw ej dzia łal­
ności z chw ilą zakończenia w ojny, 
lecz p rzec iw n ie  m ając  m ożność n a w ią ­
zan ia  bezpośredniego k o n tak tu  z  P o l­
ską, chce zbadać  w a ru n k i życia p o i-

Kasze dzieci oirzumuia pociec zza

(—) O ddział Polskiego T ow arzystw a 
T atrzańsk iego  we W rocław iu w ykazu­
je  dużą ruchliw ość, o rgan izu jąc  często 
w ycieczki po Dolnym  Ś ląsku i zapo­
zn ając  w ten  sposób społeczeństw o 
w rocław sk ie  z pięknem  Ziem  Odzy­
skanych .

O sta tn io  zorgan.zow al on dw udniow ą 
w ycieczkę w K arkonosze, z w yjściem  
n a  Śnieżkę. Z okazji Św ięta G ór orga 
n izu je  w  d n iu  9  b. m. dalszą w yciecz-

W iadom o, że \y r. ISIS  przewi- i 
dziane je s t o tw arc ie  w e W rocław iu  - 
w ielkiej, ogólnokrajow ej w ystaw y . 
Z. O.

Je d n i tw ierdzą, że do W ystaw y 
m am y jeszcze dużo czasu, inn i na- ■ 
te m ia s t są  zdania, że je s t go za 
m ało, b io rąc  pod uw agę ro zm iar : 
p rac , k tó re  trzeba  wykonać.

M ożńaby się przychylić raczej do 
zdania tych o sta tn ich , ponieważ 
p racy  je s t n ap raw d ę  bardzo  dużo, 
jeżeli W ystaw a ma pokazać nie ty l 
ko k ra jo w i a le  i zagranicy w ielkość 
naszych dotychczasowych osiągnięć.

Do najpow ażniejszych p ra c  za li­
czyć należy uporządkow anie m ia­
s ta  i  . terenów  wystawowych. W y­
dział Techniczno - B udow lany Z a­
rząd u  M iejskiego rozpoczął ju ż  p ra  
ce. S p raw a  je s t o ty le u ła tw iona, 
że m iasto  o trzym ało  na ten  cel 
dość pow ażne kredyty, p rzek racza­
jące sum ę 100 mil. złotych.

U L IC E  M USZĄ BYĆ 
D O PRO W A D ZO N E 

DO PO R ZĄ D K U
N ajpow ażniejsze zadan ia  oczeku­

ją  W ydział Drogowy. Zbyt dobrze 
znany je s t m ieszkańcom  s ta u  n a ­
szych u lic  i chodników, ażeby sze­
rzej się na ten tem at rozpisyw ać. 
Je d n ą  z poważnych przeszkód je st 
b ra k  odpowiednich sił fachowych, 
no ta  bene nie zbyt dobrze przez 
m iasto  w ynagradzanych, z drugiej 
b rak  koordynacji p rac  drogowych 
z p racam i zakładów  użyteczność* 
publicznej (gazownia, elektrow nią, 
wodociągi).

O pracow any program  obejmuje 
n ap raw ę  przede w szystkim  ulic 
przelotowych. Rozpoczęto ju ż  robo-

*

Kotzystac  z wycieczek

nie m niej ważnych dla kom unika­
cji. P o w sta łe  o s ta tn io  Pogotowie 
budow lane m a za zadanie zajęcie ; 
się i- ty m i sk raw am i. W  niedługim  
już czasie w mieście w szyst­
kie ulice o trzym ają  odpowiednie 
polskie tablice. Również już  z po­
czątkiem  w rześnia ukażą się  na 
dw orcach i ruchliw ych punktach  
m ias ta  tab lice orientacyjne.

B Ę D Ą  PLA C E  TA RG O W E
Jeszcze w tym 'm iesiącu  zostanie 

wreszcie o tw a rta  H a la  przy  p lacu  
N ank iera . Do w ykonania są  tylko 
prace  kanalizacyjne. Równocześ­
n ie projektow ane je st otw arcie p la ­
cu targow ego na K arłow icach  oraz 
podobnych placów przy n l. C urie 
Skłodowskiej, Kolejowej, P a r ty ­
zantów , Sikorskiego.

O fosie m iejskiej p isa liśm y  już 
niejednokrotnie. O sta tn io  przecho­
dnie w śródm ieściu m ieli oka­
zję n ałykać się trochę dymu, snu ­
jącego się ze spalanych  tra w  po 

| obu brzegach fosy. Około 15 bm.
| fosa n ap e łn i się wodą. T ak  przy- 
i najm niej zapew nia kierow nictw o 
'ro b ó t. (T. T.)

ty  przy  u licach : Świdnickiej, No- 
w  owiej sklej, Trzebnickiej, U n iw er­
syteckiej, K iełbaśniczej, S ta lin a , 
Pow stańców  Śląskich. W  lipcu  n a ­
praw iono około '2.850 m  kw adr, cko 
dbików, bruków , kraw ężników  itp .

Stosunkow o mało robi się przy  
m ostach wobec b rak u  odpowied- 
iiyeh kredytów . Nie mniej p rzy ś lą  
piono do "budowy m ostu  n a  Ślęży, 
k tó ry  umożliwi kom unikację z M ał 
kowicam i. W ielką tro sk ą  je s t m ost 
łączący Sępolno z K ow alam i i w 
sp raw ie  jego rem ontu  toczą się 
p e rtrak tac je .

W A L I S IĘ  800 BUDYNKÓW
Je d n ą  "z dalszych tro sk  to  roz­

b iórka w alących się na głowy prze 
chodniów budynków. U stalono, że 
n a  terenie m iasta  je s t  około 800 b.u 
dynków, w ym agających natyćhm ia 
stowej rozbiórki. N iestety, m iasto  
ma m ały wpływ n a  to zagadnienie, 
k tó re  należy do W rocław skiej D y­
rekcji Odbudowy — ja k  się dow ia­
dujemy, b ra k  kredytów  me pozw ą-1 
la  na rozpoczęcie najkonieczniej­
szych p rac  rozbiórkowych.

Do m iasta należy jednakowoż u- 
suw anie gruzów z ulic bocznych,

Ż ądajcie  wszędzie
„SŁOWO POLSKIE"



O Ł A W A
N iszczeją świadectwa polskości

(par) Do najpiękniejszych zabyt­
ków, świadczących o polskości Dol­
nego Śląska, należy rezydencja Ja -  
kóba Sobieskiego, oławski Zamek 
Piastowski. Fronton Zam ku zdobią 
orły piastowskie.

Niestety, w  czasie działań w ojen­
nych zamek spłonął w ew nątrz i o- 
becnie stoją tylko grożące szybkim 
zawaleniem  ściany zewnętrzne. Czyż 
nie znajdzie się odpowiedniego k a­
pitału w ram ach kredytów  na od­

budowę na zabezpieczenie tego bez­
cennego zabytku?

M łodzież 
oczyszcza m iasto

(per) Na ostatnim  posiedzeniu Ko­
m isji porozumiewawczej Org. Młodz 
postanowiono, iż członkowie OMTUR 
ZWM i H arcerstw a przystąpią n a­
tychm iast do uporządkowania kw ie­
tników  na placu Z am kow m .

Nie pow.ódł s.ę szaber
Da Kopalin, gm. Laskowice, przy­

byli z Radomia Józef i  S tanisław  
Soska, którzy przy pomocy miesz­
kańca tam tejszej wsi Pawlikowskie­
go Karoia usiłowali wywieźć z Ko­
palin kilka maszyn stolarskich do 
Radomia. Funkcjonariusza M. O.,

N y s a

który „nakrył" am atorow mienia 
państwowego, próbował Paw likow ­
ski przekupić, ofiarując m u łapów­
kę w  wysokości 4000 zł. M ilicjant 
okazał się jednak „bez serca" i nie 
zgodził się na proponowaną mu 
„transakcję", a cała tró jka  szabro­
wników pow ędrow ała do aresztu.

Spraw ę oddano prokuratorowi.

Przy m uzyce lepiej radża
(k) Począwszy od lipca br. w  każ- | 

dy czwartek popołudniu o rk ie s tra 1 
Nyskiego 33 p.p. koncertuje na po­
bliskich plantach. Sam orzutna ini­
cjatyw a pułku spotyka się z dużym 
uznaniem całego m iasta.

Bielawa 
Nowy kościół

CM. Oh). Wobec tego, że w Bielawie 
nie nva Polaków — ewangelików — 
M R. N. postanowiła oddać miejsco 
wy kościół ewangelicki do dyspozycji 
bielawskiej parafii katolickiej.

Otwiera się KKO
W bieżącym miesiącu otwarta zosta­

nie Komunalna Kasa Oszczędności — 
latóra terenem działalności obejmie 
miasto i powiat jawor.

Kasa mieścić się będzie w gmachu 
Zarządu Miejskiego na Placu Marsz. 

-Siłallina. Prace przygotowawcze do
otwarcia — pożytecznej placówki, już 
rn  - lo c z ę to .

Krata WYDARZEŃ
MIMO przestarzałych urządzeń i 

aparatów  fabryka m ydła w  Świdni­
cy pracu je nadal, produkuje 60-cio- 
proeentowe mydło, które zaspakaja 
jedynie sam ą Świdnicę.

PRÓCZ k a tastro f somochodowych, 
vź W ałbrzychu zdarzają się ostatnio 
systematycznie katastrofy  tram w a­
jowe. Zanotowano k ilka 'w ypadków  
śmierci.

SPŁONĘŁO 40 m kw. lasu m iej­
skiego w  W ałbrzychu. Pożar spowo- 

. dowały bawiące się w  lasku nie­
letnie dzieci. (J)

Ciekawą niespodziankę spraw iła 
wspom niana ork iestra  w .ub . czwar­
tek Mostojnym ojcom miasta. Nie 
wiedząc o tym, że odbywają się po­
ważne obrady M iejskiej Zaw. S tra ­
ży Pożarnej, usadowiła się na p lan­
tach naprzeciw gmachu Straży Po­
żarnej i  zaczęła wygrywać skoczne 
melodie l marsze. Ojcowie m iasta 
musieli nieraz starać się przekrzy­
czeć w dzierającą się do sali obrad 
przez o tw arte  okna muzykę. Może 
też właśnie ta muzyka tak  usposo­
biła obywateli radnych, że na osta t­
nim  posiedzeniu załatw ili wiele spraw  
szybko i zgodnie.

Legnica
Przejechany
przez sam ochód

Samochód ciężarowy przejechał 
Sajkowskiego Stanisława ur. w  1921 
roku zam. przy ul. Fabrycznej 10. 
Nieszczęśliwy ten wypadek zdarzył 
się przy ul. W rocławskiej, obok 
Urzędu Pocztowego. Szofer zbiegł.

Poduczonego Sajkowskiego przy­
wieziono do szpitala pow., gdzie 
stwierdzono w strząs mózgu, potłu­
czenie lewego ram ienia i inne drob­
niejsze obrażenia.

Oleśnica
W ypadek

Na trasie kolejowej Oleśnica — Wro 
eław, więzień Pleeiński Józef, zdołał w 
pobliżu stacjj Palice— zmylić czujność 
konwojenta, wyskoczył z pociągu i 
zbiegł.

Pleeiński był oskarżony o zbrodnią 
gwałtu i wyrokiem Sądu Okręgowego 
w Oleśnicy skazany był na 18 miesięcy 
więzienia. Ostatnio mieszkał we wsi 
Słaboein, gm. Cieszków, pow. Milicz.

Głogów

Kłopoty adresowe
(KR) Do Głogowa nadchodzą bar­

dzo często przesyłki pocztowe adre­
sowane błędnie. Okazuje się po o t­
w arciu listu, był on skierowany, do 
podobnych miejscowości, leżących w 
innych powiatach. Mamy drugi Gło­
gów pod Rzeszowem i Głogówek w 
woj. Opolskim. Adresując do Gło­
gowa i Głogówka w pow. Głogow­
skim  należy dodawać — Dolny Śląsk 
wzgl. woj. Wrocławskie. Dopisek 
ten  przyczyni się do usprawnienia 
doręczania przesyłek, które niekiedy 
krążą kilka tygodni, zanim trafią do 
właściciela.

Winiarnia w Przym orzu
nieczynna

(KR) W r. 1945 Zarząd Miejska 
uruchom ił w Przym urzu pod Głogo­
wem ociownię i w iniarnię, przera­
biając m asę owoeu. Praw o prowa­
dzenia w iniarni zostało miastu ode­
brane i dziś winiarnia, która mo­
głaby produkować ocet i wino z u- 
wagi na wielką ilość owocu w mieś­
cie i  okolicy, stoi nieczynna.

Na kurs 
do C zechosłow acji

(KR) Z Gtogowa wyjechali na kurs 
techniki rolniczej do Czechosłowa­
cji kierow nik tut. stacji traktorów  
inż. M atusz Kazimierz oraz pracow­
nik Przybył Władysław.

Seria kradzieży
(KR) Na terenie głn. Nosocice w  

pow. głogowskim zanotowano szereg 
kradzieży, które prawdopodobnie po­
pełnione zostały przez jedną szaj­
kę. W Górkowie M arii Badowicz 
skradziono bieliznę, w Krzepowie 
Pęczakowej Kazimierze odzież, w 
Jłosocicach Kurowskiemu Zygmunto­
wi rower i Chwaszcowej Marii 1900 
zł. Organa MO prowadzą śledztwo.

Dzieciobójstwo
(KR) W Brzostowie pod Głogowem 

ujęto Jan inę Kurczałę, k tóra 19 
czerwca br. dopuściła się zabójstwa 
■swego dziecka. Zbrodnicza m atka 
stanie niebawem przed sądem.

Jelenia Góra

Samobójczy skok z okna
(XP) P lac Ratuszowy był m iej­

scem niecodziennego widoku. W jed­
nym  z okien na trzecim  piętrze do­
m u w  Rynku n r  11 ukazała się po­
stać młodej dziewczyny, która z o- 
krzykiem  _ „Żegnajcie!" rzuciła się 
na bruk. Gdy do leżącej w  kałuży

j krwi dziewczyny podbiegli przecho­
dzący obok milicjanci, denatka ju t 
nie żyła. Jak  stwierdziło przepro- 

j  wadzone natychm iast śledztwo, sa- 
; mobójczyni nazywała się Begleiter 
Aniela ur. w r. 1927.

Jest most do Lubania
Dla usunięcia przeszkód w ruchu tu­
rystycznym oraz w ruchu osobowym 
i lekkim ciężarowym na trasie Jelenia 
Góra — Lubań, zamkniętej w Barcin- 
ku (Korczakowie) z powodu odbudowy 
mostu — wybudował Rej. Zarząd Dro­
gowy obok budowanego mostu prowi­

zoryczny most objazdowy nośności 
5,5 ton.

Most i objazd czynny jest od 30 
lipca br. Objazd ten jest krótki i wy­
godny, jednak posiada jedną ujemną 
stronę, że jest ciężki do przejazdu w 
czasie dłuższych deszczów.

CECH
Rzemiosł Budowlanych

WE WROCŁAWIU
zawiadamia swych Członków że nad­
zwyczajne walne zebranie odbędzie 
się w niedzielę, dnia 10 sie rp n ia  br. 
o godz. 10-tej w sali zebrań Izby 
Rzemieślniczej, pl. Muzealny 16, II p.

Na porządku dziennym sprawy u- 
prawnień przemysłowych.

Obecność członków obowiązkowa. 
6931 Zarząd Cechu.

Państwowe Nieruchomości Ziemskie
Zarząd Okręgowy we Wrocławiu

ul. O fiar O śu iięc im sk ich  41
o g ł a s z a

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na  roboty rem ontowe, budow lane i rzemieślnicze w m ają tk ach  ro l­
nych PNZ.

1. P o w ia t Brzeg m ajątek  Ł o sio w t
a) Rem ont 5 domów robotniczych,
b) Rem ont bud. m ieszkalno-adm inistracyjnego,
c) Rem ont bud. gospodarczych.

2. P ow iat Brzeg m ają tek  Jankowie® — rem ont bud. m ieszkalno- 
adm inistracyjnego.

3. P o w ia t W rocław  m ają tek  Rogów — rem ont bud. mieszkalno- 
adm inistracyjnego.

4. Pow iat W rocław  m ajątek  B ielany  — rem ont k ap ita ln y  sp ich ­
lerza.

5. P o w ia t W rocław  m ajątek  ilag n ice  — odbudowa domu miesz 
kalnego dla robotników.

K om isyjne o tw arc ie  o fert odbędzie się w biurze Z arządu  O kręgo­
wego PN Z we W rocław iu  ul. O fiar Oświęcimskich 41 dn. 18. 8. 47 r. 
o godz. 10. O ferty  należy wnosić w zalakow anych kopertach  z n ap i­
sem tytułow ym  oferow anej roboty łącznie z dowodem w płacenia w a­
dium 1% kwoty ofertow ej złożonej na rachunek: P aństw ow e N ieru­
chomości Ziemski® Z arząd  Okręgow y we W rocław iu, konto n r  67 w 
Państw ow ym  B anku Rolnym , O ddzia ł we W rocław iu.

O ferty  obow iązują oferen ta  p rzez przeciąg jednego miesiąca od 
d a ty  p rze targ u . Ślepe kosztorysy za o p ła tą  i inform acje możita 
o trzym ać w biurze Z arządu  O kręgowego pokój n r  28 w godz. 10—12.

Z arzą d  Okręgowy PN Z  zastrzega sobie praw o swobodnego wybo­
ru  o feren tów  dla zlecenia w ykonan ia całości lu b  poszczególnych ro ­
bót, p raw o  zm niejszenia lub  zw iększenia robót i praw o uniew ażnie­
nia p rze ta rg u .

O ferentów  obow iązują w a ru n k i ogólne i  szczegółowe techniczne 
obow iązujące przy  'wykonaniu ro b ó t d la  in s ty tu c ji państw owych. 
K-2703 '  y

Aromaty owocowe
esencje do cukrów, lodów, likie­
rów i lemoniad.

PROSZEK DO WIĄZANIA LODÓW. 
PROSZEK DO PIECZENIA.
PASTĘ ORANGE „AURANSI"

poleca

„AROMAT^
uif. Fr. BORUSZAK

UllHp. iM m n ia  Chemim
P o z n a ń ,  Sm. M arcin 27
Tel. 37-1« K-2728

Oficerska Szkoła
inżyniepiiins Sspepsba
h-e WROCŁAWIU
przyjmuje kandydatów  na uczniów  
o rk ies try  w w ieku od 14— do 16 lat.

W a r u n k i :  umundurowanie, wyży 
wienie, żotd, bezpłatna nauka gry na 
2-ch instrumentach, w roku 4-ro ty­
godniowy urlop wypoczynkowy. 
Pierwszeństwo mają kandydaci znają­
cy początki muzyki. 7.głoszenia kiero­
wać:
O ficerska Szkoła In ży n ie ry jn o -S ap e r­
ska, W ydział pal.-w ychow a wozy 
W ROCŁAW  ul. O bornicka — koszary

6048

P u s z k u  Dom T o m o m
JELENIA GuRA, ul. D£uga 4 - 5

telefon 31-58

zaopatrzony 
w t o w a r y  
s p o ż y w c z e  
przemysłowe 
włókiennicze

otwarty od 9 sierpnia 1947 r.
Starostwo Powiatowe w Oławie

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY 

Ra remont w pow. oławskim budynków:
a) 8-mia szkół powszechnych we wsiach: Laskowice, Kopaliny, 

Dębiny, Minkowiee (dawniej Miękino w), Gostynie, Siedlce, 
Ni cmii (dawniej Niemen) i Wierzbna — i

b) 14-tu zagród wiejskich we wsiach: Pałczyce 1, Brzezinuerz 2, 
Sobońsko 2, Wierzbno 3 i Marcinkowice 6 zagród.

Bliższe informacje i podkłady ofertowe można otrzymać w Sta­
rostwie Powiatowym w Oławie, pokój nr 15 w godzinach biurowyeh.

Oferty w zalakowanych kopertach bez znaków firmowych osobno 
na szkoły i osobno na zagrody wiejskie należy składać do dnia 16 sier 
pnia 1947 r. do godziny 10-tej w Starostwie Powiatowym w Oławie po 
kój nr 15, po czym nastąpi komisyjne otwarcie ofert

Do oferty należy dołączyć wadium w wysokości 1% oferowanej 
sumy, łub listu gwarancyjnego banku. Starostwo zastrzega sobie pra­
wo dowolnego wyboru oferenta dla zlecenia robót w całości, części 
lub unieważnienia przetargu, bez podania przyczyny i ponoszenia 
jakichkolwiek odszkodowań.
K - 2 7 0 1 _______________________  STAROSTA POWIATOWY.

Polskie Radio Wrocław
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na budowlane roboty remontowe murarskie, stolarskie, malarskie) 

w budynku radiostacji w Żórawinie" (16 km od Wrocławia).
Podkładki kosztorysowe i wszelkie dane dotyczące przetargu można 

otrzymać w Dyrekcji Polskiego Radia Wrocław-KrzykĘ Wydział Admini­
stracyjny. (Dojazd tramwajem Nr. 7).

Oferty zaopatrzone w napis „Oferta na budowlane roboty remontowe 
w budynku radiostacji w Żórawinie" należy składać w zalakowanej koper­
cie w Wydziale Administracyjnym Dyrekcji Okręgowej P. R. Wrocła w- 
Krzyki do dnia 17 sierpnia 1947 r. do godz. 12.00. Do oferty należy 
dołączyć k-wit wadlalny w wysokości 2 proc. oferowanej sumy.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 17 sierpnia br. o godz. 13.00 w sali kon­
ferencyjnej w Dyrekcji P. R: wę Wrocławiu.

Dyrekcja Okręgowa zastrzega sobie prawo wyboru oferty bez względu 
na oferowaną sumę, jak również unieważnienia przetargu bez podania po­
wodów. K-2729

OGŁOSZENIA DROBNE
HANDLOWE

KSIĄŻKI naukowe — podręczniki 
szkolne. Sprzedaż. — Zamiana. — Ku 
pno. Księgarnia — .Michał Bokajło. 
Wrocław Szewska 8. (Obok Rynku).

K-2S37

TRANSPORTY — EKSPEDYCJA szyb­
ko — solidnie. Biuro „Transdał", Wro­
cław, Świdnicka 10. K-2079

UWAGA! Sprzedam okazyjnie samo­
chód półciężarowy z papierami w dob 
•rym stanie, ogumieniem, maiki Opel 
Cadet i motocykl BMW 500 kubików, 
stan dobry, nowy typ. Tanio! Adres: 
Wrocław, ul. Żmigrodzka nr. U , bram- 
wajem „2-ką“ do końca. 6915

ODSTĄPIĘ piekarnie w Nowej Wsi, 
gmina Kąty, powiat Wrocław. Wiado
mość na miejscu — Pluta Tadeusz.

K-2712

FARBOLAK, Wrocław, Krupnicza 9, 
poleca farby, lakiery, pokosty, aniliny, 
kleje oraz wszelkie artykuły malar­
skie: Instytucje państwowe i samorzą­
dowe otrzvmują 10 proc. rabatu.

K-2576
ŚW IECE SAMOCHODOWE stare, 10 i  
14 m m  kupuje W. Turek. Sklep elek­
trotechniczny — Wrocław, Kołłątaja 
32. 6092
KSIĄŻKI polskie, niemieckie, nauko­
we, kupuje — sprzedaje: Księgarnia
Naukowa, Wrocław, Wita Stwosza 3.

K-2499
SAMOCHÓD DKW 700, meister kfesse, 
w dobrym stanie, na ohodzie, bardzo 
dobrze utrzymany do sprzedania. 

Zgłoszenia do Redakcji „Słowa Polskie 
go" pod „Dekawka". 6968
WYTWÓRNIA Wód Gazowych, pierw­
szorzędnie urządzona i wyposażona (w 
centrum Wrocławia), z powodu wy­
jazdu — natychmiast do sprzedania. 
Wiadomość, Wrocław, Ruska 47 „Kry 
nica". 6891

ZGUBY -  UNIEWAŻNIENIA

SŁOWO POLSKIE N r 216 S tr. 5

r-4
8
W

UNIEWAŻNIAM skradzione: kartę ewa 
kuacyjną i pocztowy dekret emeryta! 
ny — Lwów na nazwisko: Yogelge- 
sang Józefa. 6014

HANOMAG 4 osobowy z prawem wia 
sności do sc. "dania — Boi. Chrobre 
go nr. $4 — Wairszibaźjr samochodowe.

6059

M aszynę
do haftów liturgicznych

(korblówkę) kupię zaraz. Oferty Biuro 
Ogłoszeń „PAR“ Poznań, Ratajcza T 
pod „7.057"_________________ K-202S

BIURO TRANSPORTOWE
„ G I G A N  T“ K-2700

Wrocław, oL Pomorska 7- tel. 195.



UN IEW A ŻN IA M  dow ód ko lejow y M .
3037, wyd. przez- DOKP — Lublin ca 

nazwisko. Migus Krystynę zam. Jew o- 
rzjms Sl., ul. Żymierskiego 7e

R-26S4

U N IEW AŻNIAM  zagubione dokum en­
ty ; leg itym acja  P o litechnik i W arszew ­
sk ie j, leg itym acja  B ra tn ie j Pom ocy, le 
g ity m acje  Z, S. A., leg itym acja  tra m ­
w ajow a, odcinek  zam eldow ania w W ar 
ezaw le, zniżka kolejow a, w ystaw ione 
na nazw isko: istopnioka W iesław a, zam. 
W arszaw a, ul. O krężne 97, m. 1. K-'26S3

UNIEW AŻNIAM  sk rad zio n e  zaśw iad­
czenie  p ra cy  Z ak ład ó w "K o m u n ik acy j­
n ych  na nazw isko; M ichalczyk Cze­
sław  6945

UNIEWAŻNIAM ahrcdzioną Kartę R.
K. U., w y daną  w  K ielcach, zaśw iad­
czenie m ieszkaniow e, św iadectw o ślu­
bu i leg itym ację  Ubezp-ieczałni na naz 
w isko: D rożdziew icz S tefan . K-2T07

UNIEW AŻNIAM ; zgubioną książkę 
tożsam ości kon ia  n r. 027105, se ria  A 
n a  nazw isko Sm oła W aw rzyniec.

K-2704

UNIEW AŻNIAM  sk rad z io n y  dow ód 
ko lejow y n r . 11336 ne nazw isko: Gó­
ra lczy k  W ojciech w ydany  p rzez D. O. 
K. P. — W rocław  oraz  leg itym ację  
spółdzielni n r. 2807. 6051

UNIEWAŻNIAM *aguble®ą kartą RKU
Bydgoszcz leg ity m ację  Ube2jn ecza ln i 
Społecznej W rocław , Oraz in n e  doku­
m enty . — E dw ard  K arbow ski.

6S77

UNIEW AŻNIAM  sk rad zio n ą  k a r tę  re­
je s tracy jn ą , o dc inek  zam eldow anie  i 
zaśw iadczenie p ra c y  n a  nazw isko: 
S krzypeck i F e lik s . 6776

UNIEW AŻNIAM  sk rad z io n e  dokum ea 
ty , k a rta  re je s tr ., kw it na  kupno  m o- 
to ru  na n r . 118365, leg itym ację  _Zw. 
Zew . Dozorców, zam eld. policy jne na 
nazw isko: M ańkiew icz K azim ierz. 6979

UNIEW AŻNIAM ; zaśw iadczenie RKU, 
5mdeks s tu denck i, zaśw iadczenie  p a rty  
aanckie , św iadectw o m oralności, m e­
try k ę  ślubu, leg itym ację  ZZSCH, ka r 
tę  re p a tria c y jn ą , zaśw iadczenie z Bie 
łe j  Pod lask ie j zaśw iadczen ie  z obozu 
jeń có w  na  nazw isko: B ojko K azim ierz, 
W rocław , ul. U n iw ersy tecka  7 — 11. 
Z w ro t-z a  w ynagrodzeniem .

6977

UNIEWAŻNIAM zgubio-ny dowód toż­
samości konia, wydany Winniki, po w. 
Lwów ne nazwisko: Wer Józef, zam. 
w Naczesławiu, gm. Konradów, pcw. 
Oleśnica. 6949

UNIEW AŻNIAM  zagubione; k a r tę  roz­
poznaw czą, k a r tę  row erow ą, tym czaso­
w e zaśw iadczenie  tożsam ości, zaśw iad­
czenie EGO t. zw. ausw eis, leg itym a­
cję PP R  na nazw isko  Sem czyk Jan  — 
Sm ogonów pow W-'** w 6931

HOSAI) POSZUKUJĄ

UN IEW AŻNIAM  zagubioną leg itym a­
c ję  U bezpieczałni ne nazw isko K urów  
sk i A lojzy. • 6676

UNIEW AŻNIAM  zgubioną k a r tę  ma­
ją tk o w ą  na nazw isko: R oznerski W ła­
dysław , zam ieszkały ; w ieś R olantow i- 

• ce, gm ina Sobótka, pow . W rocław
6994

UNIEW AŻNIAM  zgubione zaśw iadczę 
n ie  am bąsady  R P. w M oskw ie Nr. 
1321, k a r tę  re je s trac y jn ą  RKU. k a rtk i 
m eldunkow e i s in e  dokum enty  na n a ­
zw isko: Je rzeg o  L urie . 6089

UN IEW AŻNIAM  zagubione w  depo2y 
cie  w ięzienia  dow ody na nazw isko: 
P lu te  T adeusz: leg itym ację  cechu, za 
św iadczen ie  p a rty jn e , zaśw iadczen ie  na 
konie, zaśw iadczen ie  RKU, re je s trac ja  
w  Izb ie  R zem ieśln iczej. K-2716

UNIEW AŻNIAM  m etry k ę  u rodzen ia, 
d e k re t p rzeszeregow an ia  i ra ch u n k i na 
nazw isko : P a luch  Tadeusz, zam ieszka­
ły  W rocław , O krzei 10/1. K-2717

UNIEW AŻNIAM  zagubione dokum en­
ty  i dow ód osobisty  p rzy  u licy  G rabi 
szyńsk ie j. P roszę  o zw ro t za w ynagro ­
dzen iem  1.000 zł. K iosk  -  Awag. Swid 
c ic k a  — Sam oil A niela. K-2715

POSZUKUJĘ pracy w charakterze 
ekspedientki — lub siły biurowej. Zglo 

'szenia: „Słowo Polskie" pod nr.
„6047“. N 60-47

TECHNIK dentystyczny, samotny, o- 
beznany z wszelką prac^. techn.-dent. 
— poszukuje posady. Zgłoszenia: P:a 
secki. Nowowiejska 108. m. 6. K-2710

SZOFER - mechanik, lat średnich, z 
siedemnastoletnią praktyką, zmieni po 
sadę od zaraz. Zgadzam się na ewent. 
wyjazd z mieszkaniem. Oferty kiero­
wać do „Słowa Polskiego" pod: „Opa 
nowany". 6974

Poczta x Ameryki w porcie gdańskim

BUCHALTER poszukuje  p racy , n a j­
ch ętn ie j pom ocnika b u ch altera , m a g ^  
zy n ie ra  — w aru n ek  m ieszkanie . Szpil­
k a  A leksander — U janow ice -  L im a­
now a. K rosna 16, pow . K raków . 6955

SPÓ ŁD ZIELN IA  G m inne Sam opom ocy 
C hłopskiej w '.arcwie, pow. Św idnica, 
tel. 16 — poszukuje  k iero w n ik a  spó ł­
d z ie ln i i odpow iedniego b u ch alte ra . 
W arunki do  om ów ienie na  m iejscu .

K-2681

ROŻNI

SAMODZIELNI buchalter, zmieni pra 
cę, kilEruletnia praktyka, znajomość 
planu kont, przebitki i bilansów Zgło­
szenia pod „37“. 6060

GOSPODYNI samodzielna — poszuku­
je posady od zaraz. Stawowe 15. Ho­
tel. 6069

DNIA 31, 7. w pociągu pośpiesznym 
Szczecin — Wrocław zgubiono toreb­
kę demską z pieniędzmi, srebrną pa­
pierośnicą 1 dokumentami na nazwi­
sko: Pośpischil Marie, kierowniczka 
Ośrodka Zdrowia w Dąbie kolo Szcze­
cina. Uczciwego znalazcę proszę o 
skierowanie zguby za wynagrodze­
niem ne podany adres. K-2721

UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną 
RKU na nazwisko Franciszek Sobczyk.

6966

UNIEWAŻNIAM odcinek wymeldowa­
nia na nazwisko: Góra Antoni. Wro­
cław, Plac Żuławskiego 1. 6965

U NIEW AŻNIAM  leg itym ację  PK P, nr. 
j.7160 DOKP — W rocław  — D w urnik  
M ichał. 6973

UN IEW AŻNIA się zgubi-one zaśw iad­
czenie R K U — W arszaw a -  P rag a  na 
nazw isko S tan is ław  M ichałow ski. 6972

UNIEW AŻNIAM  sk rad z io n ą  książecz­
k ę  w ojskow ą, w ydaną przez RKU — 
Walno, zaśw iadczenie obyw atelstw a 
polskiego, orzeczenie w łasności, m e try  
k ę  urodzen ie, zaśw iadczenie  p ra cy  i 
in n e  dokum en ty  ne nazw isko: Rosz- 
ezew ski W ładysław . K-2708

UN IEW AŻNIAM  zgubioną ka-rtę ew a­
k u acy jn ą , w yciąg  m etryczny  n a  naz­
w isko: Szulc S tan isław . K-2706

UNIEW AŻNIAM  zagubiony: dow ód o- 
sobisty , zaśw iadczenie  RKU — O strów , 
zaśw iadczenie  p racy , odcinek  zam eldo­
w ania, leg itym ację  U hezpieczelni. k a r  
tę  zdrow ia — P astusiak  Edm und, Wro 
cław, Szezytniclc* 30/14. 9964

UNIEW AŻNIAM  sk rad zio n y  d ek re t e- 
m eryra  In y, ̂ v y  sta  w i on y przez D yrekcję  
K olei P aństw ow ych  — K raków , na Jó  
zefa  F ry sztak , u rodzony ó. IU . 1892 r.

6985

WOLNE POSADY

MŁODA gosposia do sam odzielnego 
p row adzen ia  dom u dw ojga osób. Wa 
ru n k i dobre. C hełm ońskiego 19, I p. 
P ierw szy  p rzy stan ek  „ jed y n k i"  za re ­
m izą na Sępolnie. 6936

PO TRZEBNY ślusarz  do  w arsz ta tu . 
Zgłoszenia: O lszew skiego 56 (Sępolno).

6967

PR ZY JM Ę uczciw ą i czystą pom oc do 
m ow ą na dobrych  w aru n k ach . Zgło­
szen ia  w se k re ta r ia c ie  red ak c ji „Sło­
wo Folsk ie". K-2730

■ ZG IN Ą Ł p ies  -  lega wiec, suka , hrązo- 
jw o  -  żółta, wabi s ię  „A za". P roszę  od 
p row adzić  za w ynagrodzeniem  — K rzy 
ki, a l.  Jaw o ro w a  35. 6G58
PA PETER IA , W ytw órnie P a f .a r u  _
T ek tu ry , Wrocław", K aro la  47 ( t  Sw id 
n ickie;), — w yrab ia  opakow ań :a a j:te  
czr,e" K-2714

M AGAZYNIERA kw alifikow anego, ob 
znajom iooego  z k a rto tek ą  p oszuku je: 
P ań stw  P rze tw órn ie  M ięsne n r . 80 — 
W rocław , u ł. S ta lina  104. 6987

LEKARSKIE
W ENEROLOG D r. m ed. C halfen —
p rz y jm u je  codziennie od 12 — 2 i 5 — 
7 gcdz. W rocław , S talina  157. I I  p .

6952

FIRM A  E w elina, uł. j .  S ta lin a  131 
zaw iadam ia  o o tw arc iu  w łasne j p ra ­
cow ni su k ien  l  o k ry ć  dam skich  pod 
k iero w n ic tw em  Iren y  Mennc-wej. 
P rzy jm u jem y  zam ów ienia z w łasnych  
i p o w ie rzo n y ch  m ate ria łó w . W ykona­
n ie  p ie rw szo rzęd n e  i szybkie. 7024

LOKALE

POSZUKUJĘ 2 — 3 pokojowego mie­
szkania, komfort, najchętniej dom z 
ogrodem. Zgłoszenie: „Słowo Polskie" 
pod nr. „6886". ftS«6

POTRZEBNA in te lig en tn a, p rzy sto jn a , 
sam otna  do zajęcia  się  dom em . O fer­
ty  „Słow o P olsk ie" pod „5505“ . 6971

UNIEW AŻNIAM  zgubioną k a r tę  R. K.
U. w y daną  w  Nowym  Sączu na naz­
w isko  W ituszyński Rudolf. 6986

MONTER w odociągow iec o  w ysokich 
k w alifik ac jach  — p iln ie  poszukiw any 
— W rocław , K aszubska 4. 6910

UNIEW AŻNIAM  re je s tra c ję  RKU — 
M iechów , p raw o  jazdy, W rocław , M i­
gas Józef. 6968

UNIEW AŻNIAM  zgubione zaśw iadcze­
n ie  RKU — O leśnica n r . 3226 na naz­
w isko: B ie rn a t F ranciszek . K-2706a

(UNIEW AŻNIAM  k a r tę  re je s trac y jn ą  
, oraz odcinek w ym eldow ania n a  nazw  

sko K ornet ow sa: S tanisław . W rocław . 
K osynierska 88/3. . gy.37

, S. I. B. -  n a ty ch m iast zatru d n im y : 
i e lek tro  m onterów  i pom ocników . Wia 
dom ość: W rocław ski O środek R obót 
E lek tro  In sta lacy jnych , ul. O tw arte  n r. 
15. m. 6. 6902

KA RM ICIELKA zdrow e po trzeb n a  do 
tro jaczków . Zgłoszenia: Szpital PCK, 
O ddział Położniczy M oskalow a w go­
dzinach 13—15. 6957

M ŁODZIENIEC osiem nasto letn i, uczeń 
z 1P. G. i L. Og., p raco w n ik  Pow ­
szechnego Dom u Tow arow ego poszu­
k u je  pokoju  p rzy  k u ltu ra ln e j rodzin ie. 
Zgłoszenia „Słow o P olsk ie" pod „M ło­
dzieniec". 6990

POSZUKIWANIA RODZIN
JO D Ł O W SK IE J S tefanii, w ysiedlo­
n e j z dw ojgiem  dzieci ze w si Zazdrość 
— po szu k u je  Jo d łow sk i Ja n , W ro­
cław , św. A ntoniego 36/38 — 4. 6946

NAUKA
RUTYNOWANA korepetytorka, udzie 
le lekcji w zakresie gimnazjum. Świę 
tok rżyska 57/13 róg Prusa 1 żerom- 
skiego. 6926

JERZY JUNOSZA- GZOWSKI 24)

PLANY M O R  
w y k r a d z i o n e ;
A U T EN T Y C ZN A  POWIEŚĆ SZPIEGOW SKA

Dziennikarz Leon Jodłowski kocha się w  żonie d r 
Ram a Kłaretcie 1 korzystając z  nieobecności męża 
przebyw a w  jej mieszkaniu. Miłe „sam na sam " ko­
chanków przeryw a przyjście Czeszki — Agaty Smoter.

Podchodzą do Jodłowskiego. Klaretta bez słowa
wyciąga do niego ram iona i tuli się do jego p ie rs j__
•taje  na palcach, całuje w oczy.

Agata mówi po polsku:
1 Dostałam posadę w filmie. Dziękuję panu. 

.Wdzięczna jestem i panu., i pana przyjaciołom, za* 
opiekowali się mną!.

Chaos w głowie.
— Czyżby Żołędzinowski?...
Wyszły. Cicho zamknęły drzwi. Został shm.
Po pewnym czasie zajrzał do przyległego pokoju. 

Panował w nim nieopisany nieład, wszystko było po­
przewracane do góry nogami.

— Teraz rozumiem!... —  powtarzał nawpół 
przytomny — teraz rozumiem...

Stał na środku pokoju. Czuł się jak człowiek, 
k tóry spadł na ziemię z księżyca łub Marsa. W po­
wietrzu unosił się jeszcze zapach ulubionych perfum 
Klaretty.

—  ...Klaretta, żona Karola Rama — pomyślał z 
ironią i goryczą.

A po chwili:

CENNIK OGŁOSZEŃ 
OGŁOSZENIA W TEKŚCIE; do 
zŁ 60 za 1 mm. przy szer. 1 *zp. 
powyżej 200 mm. zł. 70 za 1 m m  
przy szer. 1 szp. OGŁOSZENIA 
ZA TEKSTEM: do 100 m m  n  
35 za 1 mm. przy szer. 1 gzp.. od 
101 do 200 mm. 4 5  za l mm. 
przy szer. 1 szp., powyżej 200 
mm. zł. 55 za 1 mm. przy szer 1 
szp. OGŁOSZENIA DROBNE-  
poszukiwania rodzin i osobiste: 
za 1 słowo zł. 15. Handlowe za 
1 słowo zŁ 20. Poszukiwania pra 
ey za 1 słowo zł. 10. Zguby i a- 
nieważnienia za 1 słowo z; 15 
NEKROLOGI: do 50 mm. zł 30 
za 1 mm. przy szer. 1 szp., cd 
51 do 100 mm. zł. 40 za 1 mm. 
przy szer. 1 szp., od 101 do 150 
mm. zł. 60 za 1 mm. przy szer. 
1 szp., powyżej 150 mm. *i 80 
28 1 , nlr/k- P ^ y  szer. 1 szp. Za­
strzeżenie miejsca w tekście 10? 
proc. drożej.

— ...Ani żona Karola Rama, ani w ogóle Klaret" 
7 najprawdopo dobnie j jakaś Berta!...

Cisza.
...Norymberga, urząd pocztowy Nr. 1 — Kla­

retta. Już po wszystkim! Niemą Klaretty! Agata Smo­
ter ją zabrała. Uprowadziła! Razem uciekły. Uciekły! 
— huczało w głowie. —

Zatoczył się. Szedł poomacku. Otworzył drzwi 
i wyjrzał na schody.

Nie pamiętał, jak się ubrał, jak znalazł się na 
ulicy.

Wrócił jednak. Drzwi na szczęście były otwarte. 
Wszedł do pokoju —  szukał albumu z fotografiami 
— chciał mieć Klarettę. Nie było. Znikła. Ani jednego 
zdjęcia, ani jednej fotografii...

— Czysta robota!., m ruknął i roześmiał się.
Na ulicy szedł jak pijany — potrącał ludzi.

ROZDZIAŁ SIÓDMY 
„A MOŻE WYWIAD?...“

Od ucieczki Klaretty i Agat}7 minęło trzy dni. 
Jodłowski nie wychodził z domu. Leżał na łóżku brud 
ny i nieogolony. Nie jadł i nie pił. W  mieszkaniu by­
ło zimno. Był samotny, bo służąca już dawno chył­
kiem opuściła ten zapowietrzony dom.

Na dworze hulał w iatr i smagał zmarżniętą zie­
mię śniegiem 1 deszczem —  na przemian.

Nadąsana Wisła, c i em no-oto w i a n a , toczyła swe 
wody ku Bałtykowi — drobne kry ścigały się na jej 
wzburzonym nurcie.

Głodny, zrozpac zony i zziębnięty nie wstawał z 
łóżka i świat go nie obchodził.

Otaczała go bezduszna, jałowa pustka — pustka 
grobu.

Dusza zamierała w nim powoli — znękane 
i skostniałe ciało, storturowane bólem tonęło w m ar­
twocie. Myślał o sobie, jak o kimś obcym. Nie żało­
wał, źe umrze w opuszczeniu. Czekał śmierci —  tył*

d u c lT i  ukojeni? 6 “ “ całkowi^ -  Wolność
Ale zamiast śmierci niespodziewanie zjawił de  

£ ZWi nie były ^ k ^ t eDostał się w ęc do domu bez trudu. Przeszedł przez 

łowskiego. 6 1 d0pier° W ° Stafnim odnalazł Jod - 
Stanął na progu.
— Chorujesz?
Leon nie dosłyszał pytania. Nie poruszył się
— A możeś ty  umarł, bratku?!

Le° na dTSoęły. Leopold szybko pod- 
do^łózka 1 potrząsnął kolegę za ram ię

— Spisz?!
Jodłowski otworzył oczy.
— Spisz?...

Kiwnął głową.
— Co ci jest?
— Nic...
— Tu cholernie zimnol
— Wiem...
— Nie palisz?
— Nie mam węgla.
Leon milczał. Żołędzinowski usiadł na brzegu 

łóżka. 8
—  Myślałem, że lepiej się sprawmjeszl... — po­

wiedział z  grymasem na ustach.
Twarz Leona była szaro-bla da, obojętna ►— da­

leka.
— Żona nie wróciła?
— Nie wiem...
Żołędzinow ski roześmiał się.
—  To dobre! — A Klaretta?
Leon skurczył się pod kołdrą J zamknął oczy.
—  Gadaj mi zaraz prawdę — co z K laretlą? 

Skrzywdziła cię?!
Jodłowski wzruszył ram ionam i.

(dalszy ciąg jutro).
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